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Przegląd polityczny. 


godzin pracy, ograniczenia roboty dzieci, wy- 
właszczenia wielkich posiadączy na rzecz gmin, 
oddania: związkom wszystkich robót publicznych 
i przeprowadzenia tych wszystkich reform kosztem 
państwa. 

Z różnych miejscowości sycylijskich donoszą 
o zaciętym oporze, stawianym przez włościan i ro- 
botników wojsku i o krwawych starciach.. W: Ma- 
rineo ranili wlościanie 12 żołnierzy, którzy na- 
reszcie dali ognia i zabili 30 chłopów, a 50 ra- 
nili., W. Santa-Caterina przyszło do walki pomię- 
dzy żandarmami a tłumem demonstrującym na 
í é deputowanego De Felice, przyczem; 10 wł 

ENA „grab ci kie rany. W Gi 


Kraków 8 stycznia. 

Piszą nam Z Wiednia: 

:) Deutsches Volksblatt reprodukuje pogłoski, 
obiegające w kołach bliżej nieoznaczonych, a 
dotyczące rzekomego przesilenia w ministerstwie 
handlu. — Wedle tych pogłosek stanowisko hr. 
Wurmbramda ma być zachwiane wskutek niechęci, 
jaką dlań czuje la haute finance z powodu oka- 
zanej przezeń chęci upaństwowienia kolei Połu- 
dniowej. Nadto — twierdzi Deutsches Volksblatt 


się okazać jakieś „trudności w podziale 
pracy“. w ministerstwie. — Otóż na podstawie in- 
formacyj, zasiągniętych z pewnego źródła, zapew- 
nić mogę, że w tutejszych kołach decydujących 
nic o tem wszystkiem niewiadomo, że więc po- 
głoska jest dziennikarską kaczką. Stanowisko po- 
lityczno - społeczne  Volksblattu tłómaczy jasno, 
zkąd się wzięła ta pogłoska, w której la haute 
finance odgrywa tak wybitną rolę. 

Jeszcze jedno sprostowanie. Gazeta narodowa 
w artykule, zresztą bardzo rozumnym o projektach 
agrarnych byłego gabinetu, pisze, że. „minister rol- 
nictwa hr. Falkenhayn pozostał w ministerstwie 
ks. Windiscbgritza z wyrażnem zastrzeżeniem, że 
nowe ministerstwo identyfikuje się z temi projek- 
tami i przeprowadzenie ich w Radzie państwa 
przyjmuje w swój program.“ Informacya ta jest 
najzupełniej mylną. Nie idzie zresztą za tem, by 
Sejm galicyjski sprawą organizacyi rolnictwa nie 
miał się wcale zajmować. W każdym jednak ra 
zię zajęcie to i załatwienie sprawy nie powinno 
się odbywać z tego, przez Gazetę Narodową po- 
danego, a, jak jeszcze raz powtarzam, zupełnie 
błędnego punktu widzenia. 


Vaillant nie stanął jeszcze przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych. Sensacyjna rozprawa, zapo- 
wiedziana na piątek, została niespodziewanie od- 
roczona. Rząd starał się z widoczną” gorliwością 
zakończyć drażliwy proces jeszcze przed otwar- 
ciem sesyi parlamentu, która odbędzie się we środę; 
w ostatniej chwili jednak okazała się odwłoka 
nieuniknioną. W sali posiedzeń trybunału wszystko 
już było przygotowane. Na stole przed estradą 
sędziów leżały zebrane materyały dowodowe: pi- 
sma, książki i ubracia Vaillanta, chemiczne przy- 
bory, bomby i podziurawiona wybuchem petardy 
część balustrady z galeryi parlamentu. Tymcza- 
sem we czwartek wieczorem, obrońca Vaillanta, 
maître Ajalbert, otrzymawszy wiadomość o odrzu: 
ceniu przez trybunał: kasacyjny wniesionej prze- 
ciw aktowi oskarżenia opozycyi, udał się natych- 
miast do jeneralnego prokuratora Bertranda i wrę- 
czył mu list, w którym oświadcza, że «w wyzna- 
czonej na dzień 5 b. m. rozprawie głównej udziału 
wziąść nie może. W piśmie swojem oznajmił 
Ajalbert, że podjął się obrony Vaillanta w tem 
przekonaniu, iż zdoła ją przeprowadzić sumiennie 
i ku pożytkowi oskarżonego. W obecnej sytnacyi 
jest to niemożliwem. Nie było czasu ani do sta- 
rannego zbadania obszernych aktów, ani do kon- 
ferencyi z obwinionym. Treść listu zakomunikował 
prokurator prezesowi trybunału p. Cazć. Nie po- 
zostało nic innego, jak tylko odroczyć proces — ku 
zadowoleniu nietylko przyjaciół anarchistów, lecz 
i grupy socyalistycznej, której zabiegom powsze- 
chna opinia przypisuje w znacznej mierze niespo- 
dziewane trudności procesowe. — W piątek rano 
wezwał prezydent Ćazć sędziów przysięgłych do 
swego gabinetu i uwiadomił ich o usunięciu się 
adwokata i odroczeniu rozprawy, która „mimo 
wszystkiego, odbędzie się prawdopodobnie jeszcze 
w bieżącej kadencyi.* — Obrońcą Vaillanta na- 
znaczony został z urzędu adwokat Labori, umiar: 
kowany republikanin, pobity podczas ostatnich 
wyborów kontr-kandydat deputowanego Mirman 
w Reims. Liberté utrzymuje, że proces rozpocznie 
się jeszcze w tym tygodniu; inne dzienniki ozna- 
czają termin na 14 lub 15 b. m. 

Rozruchy w Sycylii przybrały takie rozmiary, 
że wprowadzenie stanu oblężenia na całej wyspie 
stało się nieodzowną koniecznością. W prasie pod- 
niesiono zarzut, że krok ten stanowczy zapóźno 
nastąpił, a przeciwnicy Giolitti'ego utrzymują, że 
tenże dobrze był poinformowany o ruchu sycylij- 
skim, a mimo to nie zarządził należytych środków 
ostrożności. Z drugiej strony Giolitti twierdzi, że 
sytuacya pogorszyła się głównie podczas długo 
trwającego przesilenia po jego dymisyi, tak, że 
gabinet ustępujący nie mógł brać na swoją od- 

owiedzialność żadnej inicyatywy w tej sprawie. 

atychmiast jednak po powołaniu Orispi'ego, a za- 
nim tenże zdołał sformować gabinet, Giolitti od 
dał mu do rozporządzenia cały materyał sprawo- 
zdań władz sycylijskich, a Crispi rozpatrywał te 
relacye najdokładniej wraz z jeneralnym dyrekto- 
rem publicznego bezpieczeństwa, Sensalesem. Je 
żeli więc kto ponosi winę opóźnienia, to w ka- 
żdym razie nie Giolitti, Podobno nawet z Wie- 
dnia i Berlina nadchodziły ostrzeżenia i przyja- 
cielskie rady w sprawie sycylijskiej. Mimo to 
rząd obecny przez 20 dni nic nie zdziałał. Bądź 
co bądź dalsza zwłoka mogła stać się hasłem 
ogólnej rewolucyi. Stan oblężenia położył przede- 
Wszystkiem koniec niebezpiecznym  agitacyom 
Związków robotniczych, które zostały rozwiązane. 
Aresztowano bezzwłocznie przywódców związków 
w Palermo, Trapani, Messynie, Girgenti, Castel- 
termini i Partinico, pp.: Petrini, Montalto, Deluca, 
Garibaldi Bosco, Barbato i Verro. Wszyscy wy- 
mienieni staną przed sądem, oskarżeni O bunt 1 
nakłanianie do zdrady kraju. Rozwiązanie związ: 

Ów i konfiskata ksiąg i korespondencyj nastą 
piła bez oporu. Odezwa, którą aresztowani obe- 


<nie przywódcy wydali do ludu, Świadczy, że 


Jasci są gałęzią międzynarodowej socyalistycznej 


organizacyi. W odezwie tej domagają Się kiero- 
Wnicy ruchu zniesienia podatków spożywczych, 


zbadania całej administracyi syeyhjskiej przy 


zatrudnionych w kopalniach siarki, zmniejszenia 


jest niebywałym w świecie. 


iale związków, podwyższenia płac robotników, 


bellina zginęło 20 robotników, a 50 rannych leży 
w szpitalu. W wielu gminach lud wypędził 
wszystkich gminnych urzędników, zniszczył archi- 
wa i zabrał kasy. Podatków po wsiach nikt pra- 
wie nie płaci, a roboty w kopalniach są po wię- 
kszej części wstrzymane, Wobec tego stanu dzien- 


niki włoskie usiłują odkryć przyczynę tak niespo- 
dziewanej 


rewolucyi. Niektóre pisma wprost 
utrzymują, że eudzoziemscy ajenci wywołali roz- 
ruchy i insynuują, że Francya gromadzi znaczne 


oddziały wojsk w Algieryi, aby wylądować w Sy- 


cylii i wyspę zagarnąć. Są to oczywiście awan- 
turnicze przypuszczenia, które świadczą jedynie 
o usposobieniu Włochów względem Francuzów. 


Zresztą stan oblężenia. przyczynił się cokolwiek 
do uspokojenia umysłów, a nominacya jenerała 


Morro nadzwyczajnym komisarzem z sz'rokim za- 
kresem władzy została przyjęta z zadowoleniem, 
gdyż znana energia tego oficera każe przy- 
puszczać, że nie da się on ustraszyć pogróżkom 
socyalistycznych agitatorów. 


Sejmiki relacyjne. 


Stając przed swoimi wyborcami dnia 3 b. m. 


w Wadowicach, przedstawił poseł Jozef Popowski | 


przedewszystkiem przebieg spraw parlamentarnych 
w ciągu bieżącej sesyi i określił bliżej istotę koa- 
licyi, oświadczając, iż jest jej zwolennikiem, gdyż 
odpowiada ona potrzebom Austryi i jest właści- 
wie jedyną formą, w której możemy mieć praw- 
dziwie konstytucyjny rząd. W dzisiejszym rządzie 
każde ze stronnictw koalicyjnych posiada swoich 
członków, czuwających nad tem, aby się nic ta- 


kiego nie stało, coby się sprzeciwiało duchowi 


koalicyi. Wejście wybitnych członków Koła pol- 
skiego do rządu jest silną gwarancyą, że się nie 
stanie nie przeciwnego naszym zasadom. Najprzy- 
krzejszą spuścizną poprzedniego rządu był stan 
wyjątkowy w Pradze. Nowe ministerstwo nie mo- 
że rozpocząć swego. urzędowania od” obalenia 
wszelkich rozporządzeń poprzedniego. Dlatego mu- 
siał nowy gabinet koalicyjny przyjąć na' siebie 
odpowiedzialność za rozporządzenia wyjątkowe 
poprzedniego rządu i stronnictwa koalicyjne mu- 
siały takowe zatwierdzić. Zatwierdzając, wyraziły 
na wniosek Koła polskiego nadzieję, że stan wy- 


jątkowy zostanie w najkrótszym czasie zniesiony. 


l gdyby nie zabójstwo polityczne Mrwy, to nie- 
zawodnie przed ponownem zebraniem się Rady 
państwa stan wyjątkowy w Czechach byłby znie- 
siony. Obeenie zależeć to będzie od dalszego roz- 
woju wypadków. 

Mowca dłużej omawia sprawę czeską, która od 
lat 25 góruje nad innemi sprawami w Przedlita 
wii. Młodoczesi weszli na drogę bezwzględnej 
opozycyi. Pociąga ona za sobą konieczność wy- 
kazywania wobec społeczeństwa, że istniejący po- 
rządek rzeczy nie ma racyi bytu, że go należy 
obalić. W ten sposób wytwarza się mnóstwo uro- 


jonych krzywd, podnosi się najmniejszą sprawę 


do niezmiernej doniosłości, przedstawia się, że 
ucisk istniejący przechodzi wszelkie pojęcie, że 
Polityka bezwzglę- 
dnej opozycyi jest usprawiedliwioną wówczas, gdy 
się dąży do rewolucyi, lub gdy się chce zmusić 
rząd do kapitulacyi, grożąc mu rewólucyą. Tam 
atoli, gdzie jak w Czechach, leży właśnie w inte- 
resie samych Czechów, pozostać w Austryi, jest 
to środek niebezpieczny, bo łatwiej rozbudzić na- 
miętności, aniżeli je uśmierzyć, a ruch wywołany 
nieoględnie, idzie zwykle dalej, aniżeli tego pra- 
gną jego inicyatorowie. Mowca też wierzy w to, 


że Omladiniści poszli dalej, aniżeli to leżało w za: 


miarach przywódców młodoczeskich i że zabój- 
stwo Mrwy nie było im na rękę. Ale kto sieje 
wiatr, zbiera burzę. 

„ Jednocześnie występują Młodoczesi przeciw po- 
lityce zagranicznej Austryi, a ich organ Narodni 
Listy tak dalece stracił wszelkie poczucie spra- 
wiedliwości, gdy chodzi o Rosyę, że na twierdze 
nie posła Barwińskiego, iż w Rosyi od r. 1876 
nie wolno drnkować książek po rusku— odpowie- 
dział mu, że literatura rosyjska jest bogatsza od 
ruskiej, a nawet gwałty rosyjskie w Krożach sta 
rał się usprawiedliwić. A jednak przywódcy mlo- 
doczescy wypierają się tego, jakoby dążyli do 
Rosyi i przedstawiają swoje zachowanie się jako 
manewr polityczny, jako „przypomnienie przeciw- 
nikom, że po za nimi stoi wielki naród — a raz 
nawet Edward Gregr powiedział mowcy, że nikt 
u nas nie jest tak głupim, aby tęsknił za knutem 
i za panslawizmem. Mowca wierzy w to, że przy 
wódcy czescy nie dążą do Rosyi, bo wiedzą, że 
to już ze względów geograficznych niemożliwe i 
że Rosyanie sami nie pragną zwiększyć liczby 
swoich poddanych katolickich, wychowanych na 
tradycyach zachodu. Ale tego nie wie lud czeski, 
który czyta w dziennikach zachwyty o Rosyi. 
Przeciw słusznym żądaniom Czechów nie wystę- 
powaliśmy nigdy. Mowca sam twierdził publicznie, 
że oni mają obowiązek walczyć o swe prawa, 
tylko piech nie zapominają, że w Austryi mogą 
o nie walczyć i mogą je wywalczyć — a w Rosyi 
nawet skarżyć się nie wolno. Dzisiejsza bezwzglę- 
dna opozycya młodoczeska powstrzymuje tylko 
rozwój ekonomiczny kraju, utrudnia porozumienie 
się z niemiecką narodowością, zamieszkałą w kraju 
i nie przedstawia takich korzyści, jakieby zape- 
wniła świadoma celów, energiczna ale umiarko- 


wana i oględna polityka. Dlatego każdy przyja- 
ciel Czechów powinien zwrócić ich uwagę na to, 
że skoro nie dążą do rewolucyi, skoro chcą i mu- 
szą pozostać w monarchii austryackiej, to droga, 
jaką obrali, jest fałszywą i tem lepiej dla monar- 


chii i dla nich, im prędzej ją porzucą. 


W końcu swego sprawozdania omawiał mowca 
swoją działalność w delegacyach i wyjaśniał usta- 
wę o obronie krajowej, której był referentem. 


(X. A. 8.) Dnia 4 b. m. składał poseł prof. Dr 


Maurycy Straszewski sprawc zdanie poselskie w sali 


dy powiatowej boe j wobec licznie zebra- 


nych wyborców: włościan, duchowieństwa i inteli- 


gencyi. świeckiej. W przeszło dwugodzinnej mowie 


skreślił poseł dodatnią dla kraju działalność Koła 


polskiego, które zręcznie i roztropnie zwalczało 
trudności polityczne, jakie się nasuwały w burzli- 
wem życiu parlamentarnem, szczególnie po ustą- 
pieniu z gabinetu J. E. Dra Dunajewskiego. Zwię- 
kszyła się i teraz powaga Koła polskiego, które 
zawsze tak wysoko trzyma sztandar rozumu, doj- 
rzałości politycznej i karności narodowej. Aby dać 
włościanom wyobrażenie o pracy parlamentarnej 
i zdobyczach Koła polskiego na korzyść kraju, 
skreślił mowca przystępnie najważniejsze sprawy, 
załatwione w parlamencie, a w szczególności wspo- 
mnia} o budowie nowych sieci kolejowych, o usta- 
wie dotyczącej zarazy bydlęcej, o eksploatacyi 
kainitu, o żywotnej dla rolników kwestyi taniego 
nabywania soli bydlęcej, o projekcie reformy po- 
datków, o reformie procedury eywilnej i spadko- 
wej, tak dawno z upragnieniem oczekiwanej, — 
Z tych spraw, poruszanych przez Koło polskie, 
albo popieranych przez nie, niektóre, już załatwio- 
ne zostały, a inne wkrótce w życie wprowadzone 
będą, szczególnie przy poparcih: dwóch ministrów 
rodaków, ożywionych miłością dla kraju. Mowca 
wspomniał także i o reformie walutowej, poucza- 
jąc włościan o znaczeniu :i wąrtości nowej monety. 


Przechodząc do spraw politycznych, złożył mow- 
ca uznanie hr. Taaifemu za przychylność dla na- 
szego kraju. Obecnie powaga i znaczenie Koła 
polskiego ustaliło się jeszcze bąrdziej, a do nowe- 
go rządu weszło dwóch członków Koła, odznacza- 
jących się wielkiem doświadczeniem parlamentar- 
niem. Mowca ma nadzieję, że nowo-utworzony ga- 
binet koalicyjny, powstały z parlamentu, zdoła 
rozwinąć spokojną a doniosłą .w owoce pracę dla 
dobra monarchii. Dłużej zastanawiał się mowca 
nad projektem reformy wyborezej, który spo- 
wodował. upadek Taaffego, wykazując, że projekt 


ów był niebezpiecznym dla miast i wsi, bo w kon 
sekwencyi swojej pozbawiał praw klasy posiada- 


jące i ponoszące ciężary państwowe na rzecz klas, 
niemających nic do stracenia. Koło polskie nie 


jest w zasadzie przeciwne rozszerzeniu prawa wy- 
borczego, ale musi to nastąpić rozważnie z uwzglę- 
dnieniem stosunków i rzeczywistych potrzeb kraju. 

Wyjaśniwszy sprawę stanu wyjątkowego w Cze- 


chach, rzekł mowca: Nam Polakom boleśnie było 


występować przeciw braciom naszym, współple- 
mięnnym Czechom. Z obecnymi jednak czynami 
i enuncyacyami Młodoczechów żaden Polak i ża- 
den katolik solidaryzować się nie może. W wystą- 
pieniach swych parlamentarnych usiłują oni zmniej- 
szyć krzywdy, jakie nam odwieczny nasz wróg 
raz po raz wyrządza, godząc w naszą wiarę i na- 
rodowość. Publicznie zarzucają nam, że my prze- 
sadzamy nasze skargi i opisy prześladowań, ja- 
kich doznajemy w Rosy1. Kto z was nie słyszał o 
nowem męczeństwie braci naszych za wiarę na 
Żmudzi w Krożach. A co dzienniki czeskie o tem 
pisały ? Ten akt sromotnego gwałtu nazwały rze 
czą małej wagi, roztrąbioną tylko przez intrygę 
polsko-jezuieką. Z obecnym ruchem młodoczeskim 
solidaryzować się niepodobna. Młodoczesi chcą, 
aby Austrya, zerwawszy 80Jusz z państwami sprzy- 
mierzonemi, związała się przymierzem z najwię- 
kszą naszą nieprzyjaciółką, Rosyą. Faktycznie 
przyczyniają się oni do osłabienia monarchii, 
z którą byt nasz jest ściśle zespolony. Niema bo- 
wiem teraz dla narodu polskiego lepszej ostoi i 
zapewnienia wolności i rozwoju narodowego, jak 
w Austryi. Żaden katolik nie może się solidary 
zować z Młodoczechami, którzy objawiają wprost 
dążności antykatoliekie , hołdując husytyzmowi, 
który w średnich wiekach dążył do rozbicia Ko- 
$ciola katolickiego. Z nieprzyjaciółmi Kościoła soli- 
daryzować się nie możemy, bo Kościół jest także 
największym sprzymierzeńcem naszym, w nim znaj- 
dujemy poparcie naszej narodowości i zapewnie- 
nie bytu narodowego. Młodoczesi dają dowód naj- 
większej : dezorganizacy! 1 „pietaktu politycznego, 
sieją niesnaski wśród siebie, prowadzą politykę 
namiętności i dlatego zbierają burze. Mord poli- 
tyczny, dokopany świeżo w Pradze, jest najlepszem 
usprawiedliwieniem potrzeby stanu wyjątkowego. 
Mam nadzieję, że naród tak rozumny, który w prze- 
ciągu ostatnich 50 lat zbudził się do życia naro 
dowego i w jego rozwoju, a zarazem w rozwoju 
przemysłu ojczystego tak wysoko stanął, otrze- 
źwieje, a gdy straci miłość do Moskali, a niechęć 
do Kościoła katolickiego, znajdzie w nas najserde- 
czniejszych sprzymierzeńców. 

Uspokoił następnie mowca wyborców, iż Koło 
polskie, jakkolwiek złączone z lewicą niemiecką, 
zawsze będzie miało na oku rozwój narodowości 
słowiańskich i popierać je będzie w ich uczciwej 
pracy. Rękojmię tego złożył wiceprezes Koła, p. 
Benoć, w znanej swojej deklaracyj, Wspomniaw- 
szy w końcu o swojej działalności osobistej w ko- 
misyi przemysłowej, oraz © dwukrotnem swem 
wystąpieniu W Izbie, w sprawie obrony . władz 
szkolnych przeciw Pernerstorferowi, jakoteż w spra 
wie sprzedaży soli bydlęcej i produkcyi kainitu, 
podziękował mowca wyborcom za wysłuchanie 
sprawozdania. 

Były poseł włościański, p. Orzechowski, prosił 
p. Straszewskiego, aby popierał jak najrychlejsze 
przeprowadzenie reformy procedury cywilnej i 
spadkowej, jak niemniej dążył do uregulowania 
często zbyt bezwzględnej działalności władz skar- 
bowych przy nakładaniu i ściąganiu podatków i 
wniósł, aby pos. Straszewskiemu udzielić wotum 


ny, państwa i nowego rządu koalicyjnego w ten 


zaufania i podziękować mu za wyczerpujące spra- 
sposób, że zaznaczyli znaną lojalność ludu szlą- 


wozdanie. Wniosek ten przyjęli zgromadzeni je- 


dnogłośnie hucznymi oklaskami. 


Przed kilku dniami stawał przed swoimi wy- 
borcami w Tarnowie poseł Tadeusz Rutowski, a 
dnia 5 b. m. złożył sprawozdanie przed wyborca- 
mi w Bochni. O przebiegu tego sejmiku relacyj- 
nego otrzymujemy następującą korespondencję: 

(A. L. S.) Dziś o godz. 6 wieczór odbył się 
w bocheńskiej sali ratuszowej pod przewodnictwem 
burmistrza Dra Serafińskiego sejmik relącyjny, na 
którym poseł.Rutowski złożył sprawozdanie z trzech- 
lecia swojej działalności w Radzie państwa. Na 
sali zebrali się wcale licznie tutejsi wyborcy z in 
teligencyi, mieszczan i górników. Z większym 
może naciskiem, niż w sprawozdaniu, złożonem 
w Tarnowie, podniósł p. Rutowski u nas mnogie 
dodatnie strony ery Taaffego dla naszego kraju, 
oraz wybitne stanowisko, jakie sobie wyrobili Po- 
lacy w rządzie i parlamencie. Mowca przedstawił 
powody, dla których system Taaffego nie mógł 
się dłużej utrzymać, a bezpośrednim powodem u- 
padku Taaffego był wniesiony steinbachowski pro- 
jekt reformy wyborczej, oraz zaostrzenie się kon- 
fliktu między rządem a ruchem młodoczeskim, 
Ruch ten scharakteryzował mowca, jako wprost 
nieprzyjazny Austryi i Polsce, opierający się na 
tendencyach panslawistycznych, grawitujących ku 
t.. z. „wielkiemu Słowianinowi Wschodu“ i na hu- 


sycko-ludowym radykalizmie narodu czeskiego 


w jego zaciekłej walce z żywiołem niemieckim 
w Czechach, a sprzeciwiający się zasadniczym dą- 
żnościom narodu polskiego, które zawsze miały i 
mają grunt katolicki i łączą się z cywilizacyą za- 
chodnią. Poseł Rutowski wyjaśnił, że z głębokiego 
przekonania głosował z olbrzymią większością Koła 
polskiego za zatwierdzeniem rozporządzeń wyjąt- 
kowych w Czechach, nie zgadzając się w tej mie- 
rze z niektórymi członkami z grupy lewicy. Gło- 
sowanie przeciw temu zatwierdzeniu, o ileby się 
ograniczyło do posłów z lewicy w Kole, byłoby 
tylko pustą opozycyą dla opozycyi, a gdyby Koło 
polskie solidarnie zatwierdzenia stanu wyjątko- 
wego odmówiło, nastąpiłby bezzwłocznie upadek 
zaledwie uformowanego rządu koalicyjnego, który, 
zdaniem mowcy, może oddać dodatnie usługi pań- 
stwu i krajom i przeprowadzić wiele zalegających 
reform ustawodawczych i ekonomicznych. Mowca 
wyraził także nadzieję, że liberalną lewicę nie- 
miecką doświadczenia z ery Taaffego wytrzeźwiły 
z jej hegemonicznych i centralistycznych dążności. 

Po złożonem sprawozdaniu interpelował X. Dr 
Zygadłowski co do czynności posła w sprawie n- 


rządu fundacyi barona Hirscha w Galicyi i co do 
rozszerzenia prawa wyborczego. Prof. Bryl inter- 


pelował posła co do reformy walutowej i co do. 


akcyi w parlamencie około podwyższenia płac 


urzędniczych i poborów wdów i sierót po urzę 


dnikach państwowych. P. Rutowski dał odpowiedzi 
zadawalniające interpelantów, oświadczając w szeze- 
gólności, że sprawa podwyższenia płac urzędni- 
ków będzie popartą gorąco przez Koło polskie. 
Na wniosek p. Szenricha uchwaliło zgromadzenie 
p. Rutowskiemu wotum zaufania. 


Postulaty szląskie. 


Z Opawy piszą nam d. 6 b. m. 

(Dr X.) Nasza Izba sejmowa przedstawia nieco 
zmienioną fizyognomię. Krzesło zastępcy marszał- 
ka, opróżnione wskutek śmierci znanego germa- 
nizatora Dra Demla, burmistrza. cieszyńskiego, 
zajmuje J. Em. książę biskup wrocławski Kopp. 
Niespodziewana ta nominacya wywołała w swoim 
czasie niemałą senzacyę, gdyż X. kardynał Kopp 


jest poddanym pruskim, a jakkolwiek ziemia cie- 


szyńska należy do jego dyecezyi i z tego tytułu 
ma głos wirylny w Sejmie szląskim , to jednak 
dotąd nigdy nie brał udziału w obradach Sejmu. 
Nominącya ta nastąpiła jeszcze za rządów hr. 
Taaffego, a poczytać mu należy to za zasiugę, że 
nie zgodził się na kandydata stronnictwa liberal- 
nego Dra Haasego, który wraz z Drem Miillerem 
wywiera autokratyczny, a niemal terorystyczny 
wpływ na sprawy krajowe szląskie. Z drugiej 
strony zapewne nie chciał hr. Taaffe narazić sobie 
Niemców przez powołanie na wicemarszałka X. 
Świeżego, jake kandydata mniejszości sejmowej, 
t. j. Polaków i Czechów. Znalazł więc wyjście 
przez nominacyę X. kardynała Koppa, a mogę 
wyrazić nadzieję, iż dostojny wicemarszałek, po- 
znawszy dokładnie stosunki szląskie, z całą spra- 
wiedliwością i pieczołowitością popierać zechce 
żądania swoich dyecezyan, a już sama jego obe 
cność w Sejmie poskromić zapewne zdoła niejeden 
zapęd szląskich liberałów. 

Polacy i Czesi na Szląsku reprezentują większość 
ludności szląskiej, bo liczą przeszło 300.000 dusz. 
Posiadają też oni wszystkie mandaty poselskie 
z gmin wiejskich polskich i czeskich, a jednak 
wskutek nieodpowiedniego rozdziału okręgów wy- 
borczych mają wogóle tylko po trzy mandaty. Do- 
tąd posłowie polscy i czescy w Sejmie szli ze sobą 
ręka w rękę, bo aczkolwiek zachodzą między nimi 
miejscowe kolizye, a przedewszystkiem spór gra- 
niczny, to jednak roztropni politycy są tego zda- 
nia, że spór ten należy załatwić między sobą, a 
wobec wspólnego nieprzyjaciela występować w Sej- 
mie wspólnemi siłami. Taka zgoda jest tem bar- 
dziej możliwą, skoro Czesi na Szląsku dotychczas 
kwestyi prawa państwowego programowo nie po- 
ruszali, owszem kilkakrotnie oświadczyli, że stoją 
przy konstytucyi. Okoliczności te stwierdzam, bo 
są one potrzebne do zrozumienia dalszego mego 
wywodu. 

Na drugiem posiedzeniu Sejmu przedłożył Wy 
dział krajowy budżet prowizoryczny. Polacy, ko- 
rzystając z tej sposobności, przez usta posła Dra 
Michejdy określili swoje stanowisko wobec Koro- 


=$- -po ~ „górników |n 
'w salinach bocheńskich, co do stanowiska. posłów 
|polskich wobee germanizacyjnych tęndencyj za- 


'Niemców na Sejmie. 


skiego, podnieśli, że stoją przy konstytucyi i oświad- 
czyli, iż godzą się na program rządu koalicyjnego, 
a mianowicie na odroczenie załatwienia ważnych 
spraw politycznych i na wspólną pracę w kwe- 
styach socyalnych i gospodarczych. Zarazem jednak 


wypowiedzieli stanowczo nadzieję, że rząd koali- 
cyjny wprowadzi wobec Polaków w czyn zasadę: 


„otwartości, sprawiedliwości i prawdy,* że zbada 
szląski rejestr grzechów (zwrot, nżyty przez mi- 
nistra Plenera wobec stosunków dalmatyńskich) 
i: że usunie jaskrawą krzywdę, jakiej doznają Po- 
lacy na Szląsku, a polegającą przedewszystkiem 
na tem, że ludność polska, licząca 180.000 w ziemi 
cieszyńskiej wobec 40.000 Niemców, nie posiada 
ani jednej szkoły średniej polskiej, ani gimnazyum, 
ani seminaryum nauczycielskiego, ani szkoły rol- 
niczej. Słuszną więc wyrażają Polacy nadzieję, że 
nowy rząd utworzy choćby tylko jednę szkołę 
średnią polską i zaprowadzi w sądach i urzędach 
obok języka niemieckiego język polski, jako urzę- 
dowy. 

Są to postulaty skromne i niewątpliwie słuszne. 
Wszak szkołę z ojczystym językiem wykładowym 
i język urzędowy ojczysty mają wszystkie pęs 2 
wchodzące w skład państwa austryackiego, a tylko 


Polacy, na Szląsku mieszkający w zbitej masie 
w ziemi Cieszyńskiej między Galicyą i Morawami, 


stanowią smutny w tej mierze wyjątek i dlatego 
słusznie powiedział poseł Michejda, że na Szląsku 
panuje względem Polaków pewien „stan wyjąt- 
kowy. 

Te same zasady wypowiedział także poseł Hruby 


w imieniu Czechów i podniósł, iż stoją oni również 


przy konstytucji. 


Że Polacy na Szląsku dotąd, mimo usilnych sta- 


rań i próśb, nie mają ani jednej szkoły średniej 


polskiej, że nie mają w sądach i urzędach języka 
nie- 


polskiego, temu winien teroryzm pewnych 
mieckich posłów szląskich. Jest ich ogółem w Ra- 


dzie państwa wskutek nieodpowiedniej ordynacyi 
wyborczej 10, a Polak tylko 1; w Sejmie jest ich 


26, a Polaków i Czechów tylko 6. I jak tylko 
rząd zamierzał kiedy zrobić jaką ulgę Polakom 
na Szląsku, to ci posłowie niemieccy grozili opo- 
zycyą, protestowali przeciw rzekomej slawizacyi 


Szląska, a nawet twierdzili, że lud nie żąda ża- 


dnych zmian i że tylko agitatorowie sztucznie 
niepokoją ludność. Dla tych panów z lewicy na- 
stała w Sejmie szląskim teraz sytuacya trudna. 
We Wiedniu są oni obecnie z Polakami w koali- 


j yon tedy byłoby, aby i na Szląsku 
tak zasadniczo nieprzyjazne nam stan 
aby zgodzili się na przyznanie Po 


żąda. 


rząd centralny zmienił się, ale wrogie 


nie posłów niemieckich wobec nas na Szląsku po- 
zostało bez zmiany. Dowodem tego wystąpienie 
Kiedy bowiem p. Michejda 
złożył w Sejmie oświadczenie w imieniu Polaków. 
i postawił bardzo umiarkowane żądania, wówczas 
Dr Müller pierwszy odparł, iż te grawamina pol- 
skie nie należą do Sejmu, a Dr Haase, wtórując 
dodał jeszcze, iż p. Michejda prowokuje 

ludność szląską i większość sejmową, a nazajutrz 
szląskie pisma liberalne zgodnym chórem zawo-- 

łały, że z Polakami na Szląsku nie można. iść, że 


mu , 


ii z pewnością zależy im na jej utrzymaniu. 


Parlamentarne stosunki w Wiedniu zmieniły się, 


K 


nie można im robić żadnych ustępstw, bo oni „za- 


warli sojusz z Czechami.* 


szny wniosek Polaków o podwyższenie subwencyi 
dla Towarzystwa rolniczego polskiego w Cieszynie. 


Sprawy szląskie muszą stać. się przedmiotem 
głębszej rozwagi w Kole polskiem, musi się niemi 
poważnie zająć rząd koalicyjny, a jeśli zasada. 
otwartości i prawdy przyświecać mu nie przestã- 
nie, wówczas i my musimy doznać sprawiedliwej . 
z jego strony opieki. Polacy na Szląsku aprobują 


program koalicyi i nalężą do niej już tym samym 
faktem, że poseł X. 


zbadane i uwzględnione. 


Reforma ustawy wyborczej w Austryi 
przez Alfreda Szczepańskiego. 


II. 


Według dotychczasowej ustawy bierze ludność 


miejska udział w wyborach. po miastach mniej- 


szych jako jeden rój, po miastach najwięk: szych a 


To tendencyjne hasło 
skutkowało, bo upadł nawet tak skromny, a słu- 


wieży należy do Koła pol- 
skiego, a przeto mają wszelkie prawo domagać 
się, aby ich skromne postulaty zostały sumiennie — „PPP 


również jako jeden rój, tylko terytoryalnie roz- ad 


dzielony, osobno śródmieście, osobno obwody. Ta- 


kie wybory nie odpowiadają wcale zasadzie re- 


prezentacyi interesów. Gdy jednak. niepodobna, 


żeby kurye miejskie zosobna posłów wybierały, 
skoro liczba posłów z miast jest mniejszą, niż 


liczba kuryj, należy przeto obmyśleć sposób, żeby. 
U est to możliwem tylko przez 
zaprowadzenie głosów wielokrotnych —- plural- 


tę trudność usunąć. 


vota — na podstawie reprezentacyi interesów. 


Należy sporządzić tyle list wyborców, ile jest 
kuryj, mianowicie: właściciele nieruchomości, prze- 
mysłowey, kupcy, inteligencya. Każdemu obywa- 


telowi miejskiemu powinno przysłużać tyle gło- 


sów, na ilu listach wyborców się znajduje. Jeżeli 
np. majster szewski jest właścicielem domu, na- 


leży mu się z tych dwóch tytułów dwa głosy. 
Zasada głosów wielokrotnych i według dzisiejszej 
ustawy w pewnej mierze się praktykuje. Jeżeli 
np. adwokat, który jako taki mą głos, posiada, 
w innem mieście dom, a nadto własność ziemską 
to trzy razy z każdego z tych tytułów głosuje, 
lubo nie w jednej gminie. Niemniej w osobie ta- 
kiego potrójnego wyborcy jest zasada wielokro- 


= tnego głosu wcieloną. Należy tylko zasadę tę i 
= w jednym okręgu wyborczym, w jednej gminie 
przeprowadzić, ażeby tym sposobem każda grupa 
interesów w osobie swoich członków miała głos, 
ażeby została wyrównaną ta niewłaściwość, że 
wyborcy miastowi nie mogą głosować rozdzieleńi 
na kurye, ale wspólnie. Wspólne głosowanie, lecz 
z przyznaniem głosu wielokrotnego każdemu, kto 
do kilku kuryj należy, to będzie i konsekwencya 
== zasady reprezentacyi interesów i sprawiedliwość. 
BB Dalszą osobną kuryą byłaby kurya stowarzy- 
= szeń, bądż wprost posłów wybierających, jako 
=_= zorganizowane Izby, bądź wybierających wspól- 
= mych reprezentantów w pięciu poddziałach, które 
powyżej określiłem. 
E Potem przychodzi kurya ręcznej pracy, robotni- 
ków, osobno wiejskich, osobno miejskich, przy- 
, czem robotnicy fabryk po wsiach istniejących, do 
= najbliższej grupy robotników miastowych przyłą- 
ezani być powinni. 

~ Jako nową. grupę posłów proponuję wreszcie 
reprezentantów zorganizowanych, wielkich, zagra- 
-nicznych kolonij poddanych austryackich. Kolonie 
= takie, przybierające nieraz formy Izb handlowych, 
lub wielkich stowarzyszeń, istnieją w wielu mia- 
=~ stach zagranicznych, jak np. w Paryżu, w Kon- 
3 _stantynopolu i t. d. pod opieką i nadzorem wła- 
= sSnej, austryackiej władzy, ambasad, albo konsu- 
= latów. Nie są to emigranci, ale poddani państwa, 


= czasowo za granicą osiedleni, którzy wielkie i ma- 
= teryalne i duchowe interesa reprezentują. Przy- 
= zmanie takim zorganizowanym koloniom prawa 
= wyboru posła byłoby wielce pożądanem, utrzy- 
~ mywałoby ich łączność z państwem, a niewątpli- 


= wie przysyłałyby te kolonie posłów zawodowych, 
= _ poznajomionych ze stosunkami międzynarodowemi. 
= Wypada wreszcie zwrócić uwagę na sprawę 
= głosowania kobiet. Twierdzenia, że polityczne 
= równouprawnienie kobiet jest w Austryi niemo- 
= żliwem, nie widzę potrzeby bliżej uzasadniać. Na 
= tomiast sądzę, że należy usunąć niekonsekwencye 
~ i miewłaściwości, zawarte w dotychczasowych usta- 
= wach. Jeżeli wolno kobietom prowadzić handel, 
= przemysł, warsztat, posiadać dom, własność ziem- 
ską, i jeżeli z tego tytułu mają prawo głosu, czyn: 
ne prawo wyborcze — to jest wprost nielogicznym 
przepis, że nie wolno im głosować osobiście, lecz 
że muszą głos swój przez pełnomoenika oddawać. 
Powinno im być dozwolone głosowanie przez 
pełnomocnika, ale nie powinno być, niezem nie- 

uzasadnionego, przymusa. Dalej, jeżeli państwo i 

społeczeństwo powołują kobiety, powierzają im 

ważne, wielce odpowiedzialne funkcye i stanowi- 

ska państwowe, urzędowe i obywatelskie, jeżeli 
pełnią one obowiązki, jako urzędnicy, jako nau- 
ezycielki, jako dyrektorki, jako kierowniczki uzna- 
= mych zakładów wychowawczych, jeżeli z tytułów 
tych podatki opłacają i wogóle są jako obywa- 
3 telki pełnoletnie, odpowiedzialne i samodzielne 
~  uznanęmi, to prosta konsekwencya i sprawiedli- 
= wość wymaga, żeby tym samodzielnym kobietom 

-~ ezynne prawo głosu przyznanem zostało. Niema 
zgoła żadnego argumentu, któryby przeciw temu 
mógł być przytoczony — jak skoro państwo i spo- 
łe wo wymienione funkcye i obowiązki ko- 
iy bietom taksamo jak mężczyznom powierza. Po- 
=  wtarzam, że idzie tylko o te samodzielne kobiety 
1 tylko o czynne prawo głosu. 

EE: Pozorne rozdrobnienie społeczeństwa na odrę- 

- bae, wymienione kurye, nie jest zgoła sztucznym wy- 
mysłem, gdyż wynika z natury stosunków. Po- 
działy te nie mogą wzbudzać wzajemnych niechę- 
ci, ani też kopać przepaści między warstwami 
= społecznemi, gdyż temu zaradzają dwie okoliczno- 
= ci. Najpierw utworzenie grupy stowarzyszeń, 
= w których wszelkie warstwy się łączą; powtóre- 
= za% konieczna zasada, że każdemu obywatelowi 
pełuoletniemu przysłużać powinno bierne prawo 
wyborcze, że każdy, z każdej grupy może być 

wybrany, czy do niej należy, czy nie. Tym spo- 
= sobem wyrównywują się różnice interesów i sta- 
_ mowisk, otwarte jest pole dla każdej zdolności i 
_ dla każdego dzielnego charakteru bez żadnego o- 
graniczenia. Sama ustawa wyborcza jeszcze je- 
dnak sprawy nie załatwia w Austryi, w państwie 
jów, narodowości i różnych odmiennych sto- 
sunków. Wykonanie, przeprowadzenie ustawy jest 
tutaj równie ważnem, jak sama jej osnowa. W tej 
mierze wydaje mi się następujące postępowanie 
 wskazanem: Rada państwa uchwala zasady usta- 
wy wyborczej a zatem: 
-Każdy pełnoletni obywatel, umiejący czytać, pi- 
_ mać i rachować — minimalny cenzus inteligencyi — 
ma czynne prawo głosu w swojej kuryi; każdy 
z każdej kuryi jest wybieralnym; jakie mają być 
kurye i ich poddziały; ogólną liczbę posłów; H° 
czbę posłów na każdy kraj przypadającą, według 
klucza kombinującego liczbę podatków i liczbę 
ce każdego kraju. Ustawa tej osnowy ma 
_ być powszechną, w całem państwie obowiązującą, 
jedną dla państwa. 
í Wszystko inne należy do sejmów krajowych. 
-~ Każdy Wydział krajowy i każdy rząd krajowy 
A wać mają wspołiię wykonanie i przepro- 
Ae enie ustawy, mianowicie : rozdział mieszkań- 
-~ ców kraju a A kurye, oznaczenie liczby po- 
_ słów, która na każdą kuryę przypada, oznacze- 
_ nie gz są wyborczych, oznaczenie miejsc w któ- 
rych wybór się odbywa. 

Ten elaborat, w powyżej określony sposób po 
= wstały, ma być przedstawiony jako przedłożenie 
= rządowe każdemu sejmowi do uchwalenia. Gdy 

| te uchwały, zm ustawy. wykonawcze, krajówe, 
_ uzyskają zn OE ą, rząd je wszystkie Ra- 

dzie państwa omunikuje w tym celu, ażeb 
wraz z zasadniczą utworzyły powszechną, zupeł- 
ną dla całego państwa ustawę wyborczą. Tym 
sposobem będzie obowiązywać jedna w całem 
| eo 
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dzie o zasadnicza ustawa, a zastosowanie jej 
Gí bmyślane takie, jakie dla każdego kraju 
okaże się właściwem, będzie przeto pogodzoną za- 
_ sada autonomii z zasadą jedności państwa. Takie 
SAA p a wymaga dużo czasu, dwu do trzech 
, ale bo też niema trudniejszej sprawy, jak u- 
_ stawa wyborcza, zwłaszcza w Austryi, a idzie 
+ s o to, żeby dzieło było trwałe, sprawie- 
liwe i żeby zostało z powszechnem zadowole- 
niem przyjętem. Takie postępowanie uczyni wsze- 
lako możliwem, żeby z upływem teraźniejszych 
mandatów, nowe. ry już z mocy nowej usta- 
| wy się odbyły. mienne i pospieszniejsze po- 
©. rzy wierzę nie dawałoby rękojmi trwałości dzieła 
-~ i liczenia się z historycznemi i narodowemi wła- 
ściwościami państwa. 


Arnim przeciw Bismarckowi. 


Niezawodnie w żywej jeszcze pamięci czytelni- 
ków pozostaje ów słynny proces hr. Arnima, któ- 
ry swojego czasu całą nieomal poruszył Europę, 


|Arnim zniewolonym pismo powyższe publikować 


a w którym wybitną rolę odgrywał głośny adwo- 
kat poznański Dokorn. Dziś po wielu latach ro- 
dzina Arnimów po raz drugi staje do walki z ks. 
Bismarckiem, dziś syn upomina się o honor ojca 
i śmiałą ręką ciska rękawicę byłemu kanelerzowi. 
Wolnokonserwatywny poseł hr. Arnim-Schlagen- 
thin, syn pamiętnej ofiary bismarckowskiej, publi- 
kuje w Berl. Tageblacie list, wystosowany w dniu 
8 grudnia roku 1893 do żelaznego księcia; głó- 
wne ustępy listu brzmią, jak następuje: 

„Jaśnie Oświecony Książę wystosowałeś rzeko- 
mo w dnia 14 kwietnia roku 1873 list do zmar- 
łego cesarza Wilhelma, który w r. 1876 w Reichs- 
anzeigerze publikowany został. Pismo to zawie- 
rało cały szereg oskarżeń przeciw ojcu mojemu, 
które, jak księciu listem wysłanym wę wrześniu 
roku 1876 z Genewy dowiedziono, były fałszywe. 
Za życia ojca mojego nie ogłosiłeś pan żadnego 
sprostowania, choć naturalnym obowiązkiem pań- 
skim było uznać błąd swój i ojca mojego prosić 
o przebaczenie. Chwilowo zwrócę tylko uwagę na 
jeden ustęp listu pańskiego z dnia 14 kwietnia 
1873 roku. Brzmi on, jak następuje: „Ja — i nie- 
tylko ja sam — mam podejrzenie, że hr. Harry 
Arnim podporządkowuje przy sposobności urzę- 
dową czynność swoją osobistym interesom. Do- 
wieść takich rzeczy nie można.* Zatem rzuciłeś 
pan w roku 1873 sekretnie podejrzenie na ojca 
mojego przed cesarzem, a w roku 1876 denun- 
cyowałeś go publicznie, uczyniwszy go bezbron- 
nym chorobą i prześladowaniami, których autorem 
sam książę byłeś. 

Nie było w samej rzeczy moim zamiarem od- 
nawiać obecnie tych starych historyj; spuściłem 
się na to, że późniejsze bezstronne dziejoznawstwo 
wyjaśni nietylko pytanie, czy mój ojciec właśnie 
był tą osobą, która w procesie Arnima na ławie 
oskarżonych zasiąść powinna, ale również, czy 
niejedna nauka, której książę ojcu mojemu przed 
rozpoczęciem zatargu udzieliłeś np. o przymierzach 
Republiki francuskiej, była na miejscu. Jednak 
sam książę zmuszasz mnie przeciw intencyom 
moim wystąpić z rezerwy mojej. Niesłychane po- 
dejrzenie, które pan zdumionemu światu ogłosiłeś 
w roku 1876 przez Meichsanzeigera z dziwnym 
dodatkiem : „Takich rzeczy dowieść nie można“ — 
skrystalizowało się obecnie w 12 lat po śmierci ojca 
mojego w wyraźne oskarżenie. 

Dr Blum opowiada w najnowszem dziele swo- 
jem p. t: Państwo niemieckie za czasów ks. Bis- 
„marcka, że ojciec mój w roku 1873 przeciągnął 
pertraktacye w sprawie francuskiego odszkodo- 
wania wojennego, aby umożliwić powodzenie in- 
teresu spekulacyjnego, który podjął w spółce z ba- 
ronem Hirschem w Paryżu. Ja — i nietylko ja 
sam — mam podejrzenie, że książę w tak bli- 
skich do książki Bluma pozostajesz stosunkach, 
że wprawdzie uważać pana nie można za współ- 
pracownika w ścisłem tego słowa znaczeniu, ale 
za ową powagę, na której oparty Blum pisze hi- 
storyę, a raczej, jak wiedzą ludzie dobrze poin 
formowani, historyę fałszuje. Za podejrzeniem tem 
przemawiają oprócz innych dowodów, których dziś 
nie poruszę, następujące: 1) Blum twierdzi, a ksią- 
żę dotychczas nie zaprzeczyłeś, że pozwoliłeś mu 
stawiać sobie ustne pytania co do wypadków i 
stosunków charakteryzowanej epoki, i na pytania 
te udzielałeś osobiście dokładnych odpowiedzi i wy- 
jaśnień. 2) Czasopismo Volkswtrthschaftliche Nach- 
richten zamieściło rozstawnemi głoskami wiado- 


mość „z najautentyczniejszego żródła,“ że kore-| 


kta Blumowskiego dzieła szła via Friedrichsruh. 
3) W książce Bluma znajdują się insynuacye i 
wyjaśnienia, które pozwalają przypuszczać, że za 
autorem stała osoba, której wiadome były wy- 
padki, znane tylko małemu gronu ludzi, do któ- 
rych Dr Blum nie należał. 

Wśród takich okoliczności jest obowiązkiem 
moim prosić księcia o wyraźne, wszelkie wątpli- 
wości wykluczające objaśnienie, w jakim stosunku 
pozostajesz pan do powyższych doniesień, miano- 
wicie zaś czy książę znałeś je przed publikacyą 
książki, a tem samem, że nie ogłosiłeś sprosto- 
wania, juznałeś je za słuszne i przyjąłeś za nie 
moralną odpowiedzialność. Gdyby na pytanie o- 
statnie potwierdzająco odpowiedź wypadała, to mu- 
siałbym księcia prosić o uwiadomienie mnie, jakie 
dowody na słuszność twierdzenia swojego posiada. 
Książę sam przyznasz niezawodnie, że wobec dzi- 
siejszego położenia rzeczy proste powtórzenie po- 
dejrzeń z wygodnym dodatkiem: „Takich rzeczy 
dowieść nie można,“ — byłoby nie na miejscu... 
Dziś nie może pan żadną miarą wątpić już o tem, 
że o ile działalność ojca mojego wchodzi w ra- 
chubę, zwłoka w pertrakcyach z marca 1873 roku 
wogóle miejsca nie miała. Co wtedy się działo, 
przedstawia się w krótkości, jak następuje: 

Marszałek polny Manteuffel, któremu z francu- 
skiej strony attachowano p. St. Vallier, pertrakto- 
wał samodzielnie, podczas gdy nasz ambasador 
paryski był rzeczywistym komisarzem wobec rzą- 
du francuskiego, za pośrednictwem p. St. Vallier. 
Niemieckiego ambasadora w Paryżu nie informo- 
wano dokładnie o tem, co p. Manteuffel czynił, a 
nieodzownem następstwem tych pertraktacyj, pro- 
waądzonych w dwóch miejscowościach, było stra- 
szne zamięszanie, wyzyskane nader zręcznie przez 
dyplomatów francuskich. 

Książę jesteś dziś o związku całej sprawy u- 
wiadomiony i wiesz dokładnie, że o ile wogóle 
szkoda powstała, odpowiedzialnym za nią jesteś 

an sam jedynie... Jest obowiązkiem honorowym 
księcia stanąć w obronie prawdy, gdy pamięć 
człowieka, który nigdy nie niehonorowego nie 
popełnił, zaczepiają w tak nikczemny sposób 
w książce, którą każdy uważać musi za dzieło 
pańskiej inspiracyi. Książę nie możesz uchylić się 
od obowiązku tego, jeżeli ja jako syn proszę go, 
abyś strzegł pamięć ojca mojego przed zniesla- 
wieniem tam, gdzie prawa nie udzielają obrony. 
To, o co proszę, jest tak nieskończenie prostem, 
całe położenie rzeczy tak jasnem, że niezawodnie 
nie wymagam nic niesłusznego, jeżeli żądam, aby 
książę w przeciągu 8 dni odpowiedzieć mi raczył. 
Jeżeli w przeciągu tego czasu zadawalniającej od- 
powiedzi od księcia nie otrzymam, będę zniewo- 
lony przypuścić, że pan prośbie mojej zadość nie 
uczynisz. Dalsze konsekwencye są jasne. 

Z najwyższym szacunkiem 
hr. Arnim-Schlagenthin.* 

Minął tydzień, dwa, miesiąc niemal, a były 
kanclerz na list powyższy, tak ciężkie zawiera- 
jący zarzuty i tak słuszne żądania, żadnej nie 
udzielił odpowiedzi. Wobec tego widział się hr. 


w dziennikach, a zaopatrzył je uwagami z któ- 
rych choć kilka zdań charakterystycznych przy- 
toczymy. 

Chodzi dziś o to — mówi hr. Arnim — czy 
niezrównane stanowisko, jakie dzięki niezrówna- 
nej wdzięczności, skromności i wspaniałomyślności 
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cesarza Wilhelma I-go zajmował ks. Bismarck, 
zmniejszyło do tego stopnia miarę jego obowiąz- 
ków honorowych, że stoi po nad prawami, które 
inaych ludzi ebowiązują. Sądzę, że ks. Bismarck 


jest, jak każdy inny człowiek, zobowiązanym do- 


wieść prawdy ubliżających podejrzeń, które o in- 
nych ludziach rozsiewa, zamiast uchylić się od 
tego obowiązku wygodnym frazesem: „Dowieść 
takich rzeczy nie można.“ 

Sądzę, że ks. Bismarck jest jak każdy inny 
człowiek zobowiązanym, skoro ukaże się książka, 
powołująca się wyraźnie na jego powagę, a za 
wierająca o zmarłych ubliżające twierdzenia, o 
których wiedzieć musi, że są nieprawdziwe, albo 
odpowiedzialność odrzucić od siebie, albo błąd 
swój uznać publicznie. Jeżeli tego obowiązku nie 
spełni, to żaden uczciwie myślący człowiek nie 
będzie w wątpliwości, jak scharakteryzować dzia- 
łalność ks. Bismarcka. 

Oto list hr. Arnima, oto.nowy a zasłużony po- 
cisk dla ks. Bismarcka. Aureola jego gaśnie i ol- 
brzym w karła się zmienia! 
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Kraków 8 stycznia. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 11 bm. o godz. 5 po południu. 

— Wybór Il wiceprezydenta miasta, zapowie- 
dziany na czwartek dnia 11 b. m., został odroczony, 
wskutek życzeń, wyrażonych wobec p. prezydenta 
miasta przez wielu radców miejskich. 

— Komisya sanitarna Rady miejskiej odbyła one- 
gdaj posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
miasta p. Friedleina. Na posiedzeniu uchwalono: 1) 
zezwolić na wydobywanie lodu i przywożenie go do 
miasta tylko z Wisły powyżej dawnej rogatki zwie- 
rzynieckiej i poniżej Dąbią, b) ze stawów na Olszy 
i z wielkiego stawu na półwsiu Zwierzynieckiem, 
jakoteż z Rudawy powyżej drogi łobzowskiej, e) 
z-innych miejscowości, jedynie takich, gdzie niema 
nieczystych dopływów. 2) Zabronić czerpania wody 
z Wisły do kąpieli poniżej wylotów kanałowych. 3) 
Wyznaczyć stosowniejsze miejsce do kąpieli ua Wi- 
śle. 4) Przyjęto do wiadomości daty, odnoszące się 
do śmiertelności w mieście Krakowie w ciągu roku 
1893. 

— Zgromadzenie przedwyborcze celem porozu- 
mienia się co do mającego się odbyć dnia 10 b. m. 
wyboru uzupełniającego jednego członka Rady po- 
wiatowej krakowskiej z grupy większych posiadłości, 
odbędzie się w sali posiedzeń Rady powiatowej kra- 
kowskiej (przy ul. św. Marka, L. 5) w dniu wyboru 
o godz. 10 przed południem. Na zgromadzenie to 
p. t. wyborców uprzejmie zapraszam. 

Prezes Rady powiat. krakowskiej: A. Milieski. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 10 b. m. o godz. 6 wieczór posie- 
dzenie zwyczajne w sali Śniadeckich (Collegium no- 
vum, I piętro), Porządek dzienny: Sprawy admini- 
stracyjne. 

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego 

Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 14 b. m. o godz. 4 po południu w sali 
posiedzeń Rady miejskiej. Porządek dzienny: 1) od- 
czytanie protokółu walnego zgromadzenia z dnia 6 
lipca 1894 r., 2) projekt zmiany statutu, 3) wnioski 
i interpelacye członków. 
' — Z teatru. Jutro dany będzie Pan Geldhab 
' p. Anastazym Trapszo w roli tytułowej. Przedsta- 
wienie rozpocznie komedya w 2 aktach A. Asnyka 
p. t. Przyjaciele Hioba. We środę dana będzie po 
raz pierwszy wesoła komedya Lemaitra (autora słyn- 
nej powieści „Królowie*) p. t. Flipotta; rolę tytu- 
łową odegra pani Morska. Inne role odtworzą pp.: 
Trapszówna, Wolska, Kamiński, Lubicz, Popławski i 
Śliwieki. Premiera ta skończy się o godz. 9'/,, po- 
nieważ na tenże sam wieczór przypada bal w hotelu 
Saskim na korzyść Towarzystwa ratunkowego. 

— Pogrzeb. Wczoraj o godzinie 4 po południu 
odbyło się wyprowadzenie zwłok ś. p. Stanisława 
Prus Grzybowskiego, zastępcy prokuratora państwa, 
z kościoła św. Mikołaja na dworzec kolejowy w Kra 
kowie, zkąd ciało zmarłego przewieziono do Wado- 
wie, celem złożenia w grobie rodzinnym. Za trumną, 
pokrytą wieńcami od rodziny, przyjaciół, członków 
nadprokuratoryi i prokuratoryi państwa w Krakowie, 
postepował brat zmarłego, sekretarz ministerstwa 
spraw wewn'trznych, p. Feliks Grzybowski, i dalsi 
krewni, a w nader licznem gronie osób, cdprowa- 
dzających zwłoki, widzieliśmy JE. prezydenta Zbo- 
rowakiego i wiceprezydenta Żeleskiego, radców ape- 
lscyjnych, dalej prezydenta sądu krajowego Jasiń- 
skiego, radców sądu krajowego, nadprokuratora pań- 
stwa p. Szymonowicza, radcę dworu p. Brasona, pro: 
kuratora p. Miinnicha na czele kolegów zmarłego 
i liczne grono urzędników sądowych, tudzież przyja- 
ciół i znajomych. Na dworcu kolejowym w pięknych 
i rzewnych słowach pożegnał zmarłego imieniem ko- 
legów podprokurator państwa p. Teodor Nałęcz Ka- 
litowski, podnosząc wysokie zalety charakteru ś p. 
Grzybowskiego i wyrażając serdeczny żal z powodu 
przedwczesnego zgonu zacnego kolegi. 

— Otwarcie kuchni komitetu dla „głodnych dzieci* 
nastąpiło w dniu wczorajszym. Przy uroczystości obe- 
cne były panie-gospodynie i opiekunki, a członkowie 
komitetu witali dziatwę serdecznemi słowy. Prezesowa 
A. hr. Wodzicka rozdała osobiście wszystkim dzie- 
ciom w kuchniach komitetowych na pamiątkę ksią- 
żeczki do nabożeństwa i obrazki. 

— Wieczór tańcujący pod protektoratem pań-opie- 
kunek odbędzie się w sali hotelu Saskiego dnia 3 
lutego b. r., tj. w sobotę. Dochód przeznaczony w po- 
łowie dla „głodnych dzieci,* w połowie na „Przytu- 
lisko* brata Alberta. 

— W spisie składek na weteranów 1831 r., zło- 
żonych w miesiącu grudniu z. r., przez pomyłkę opuł 
szezono następujących ofiarodawców: 40 et. złoży- 
p. Jan Stokłosa, naczelnik gminy w Kolanowie; 
10 złr. X. prob. Siara w Krasnem pod Rzeszowem. 

— Mianowania. Cesarz nadał radcy pocztowemu, 
Emilowi Gaberle we Lwowie, tytuł i charakter star- 
szego radcy pocztowego z uwolnieniem od taksy. 

— Order. Postanowieniem z dnia 31 grudnia z. r. 
nadał Cesarz radcy legacyjnemu I kategoryi, Józe- 
fowi hr. Wodzickiemu, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą, 

— Wydział krajowy zamianował adjunktów ra- 
chunkowych: Aleksandra Holukę, Wincentego Brzy- 
skiego i Władysława Marcinkowskiego, rewidentami 
rachunkowymi; oficyała Zygmunta Kossowskiego ad- 


junktem rachunkowym ; asystenta rachunkowego Wła- 


dysława Janikowskiego oficyałem rachunkowym; apli- 
kanta Marcina Sternąla praktykantem rachunkowym ; 
dyetaryusza rachunkowego Jana Nosarzewskiego apli- 
kantem rachunkowym w swym urzędzie. 

Wydział krajowy mianował inżynierami-adjunktami 
oddziału techniczno - drogowego: Szymona Katylla i 
Konstantego Biernackiego. 


— Uznanie pracy nauczycielskiej. Piszą nam ze 
Lwowa: (X) Byłe uczennice zakładu wychowawcze- 
go p. Agnieszki Jałbrzykowskiej w Podgórzu wnio- 
sły do Sejmu petycyę, prosząc o wyznaczenie pani 
Jałbrzykowskiej stałego zaopatrzenia z funduszu kra- 
jowego , zwłaszcza że z powodu podeszłego wieku 
(liczy bowiem 76 lat) nie może już ona zapracować 
sobie na utrzymanie. Petentki powołują się na wiel- 
kie ząsługi pani Jałbrzykowskiej, która w ubiegłym 
roku obchodziła 50-letni jubileusz swego zawodu pe- 
dagogicznego. Zasługi te sięgają jeszcze czasów, gdy 
Podgórze posiadało małą zaledwie szkołę trywialną 
i kiedy prąd germanizacyjuy ogarniał całe szkolni 
ctwo krajowe. Rada miasta Podgórza, która w uzna- 
niu zasług p. Jałbrzykowskiej nadała jej przed kilku 
laty obywatelstwo honorowe, uchwaliła w roku 1893 
wypłacać jej z funduszów miejskich dożywocie w su- 
mie 10 złr. miesięcznie. Z uwagi na to, że p. Jał- 
brzykowska , mając przez 50 lat pensyonat żeński 
wychowała w tym czasie kilkaset uczennic, wywie- 
rając szczególnie wielki wpływ na umoralnienie i 
rozwinięcie uczuć religijnych w młodzieży, Wydział 
krajowy w sprawozdaniu przygotowanem dla Sejmu, 
wyraża przekonanie, iż p. Jałbrzykowska zasługuje 
na to, aby za półwiekową zacną, wytrwałą i pra- 
wdziwie obywatelską pracę nad wychowaniem mło- 
dego pokolenia otrzymała wsparcie od kraju. Wy- 
dzia krajowy wnosi tedy, aby pani Jałbrzykowskiej 
wyznaczył Sejm począwszy od dnia lstycznia 1894 
roku, dożywotnie stałe zaopatrzenie w rocznej kwo- 
cie 120 złr. 

— Sprawy ruskie. Wiec ruski, zwołany onegdaj 
przez radykałów do Kołomyi, uchwalił, jako jedyne 
dla Rusinów wyjście, organizacyę rolników na rady- 
kalno - demokratycznych zasadach i zwołanie zjazdu 
mężów zaufania, Rusinów wszystkich partyj, celem 
omówienia tej sprawy oraz zwalczania nowo-erystów. 
Wiec upatruje we wniosku rządowym co do przymu- 
sowych spółek rolnych i gospodarstw czynszowych 
niebezpieczeństwo dla wieśniaków, natomiast żąda po- 
mocy państwowej, celem kupna gruntów na korzyść 
gmin i poszczególnych włościan. Nadto powtórzono 
rezolucye w sprawie powszechnego głosowania, prze- 
ciw zbiorowym gminom i przeciw ustawie łowieckiej. 
Uczestników było przeszło 250. 

— Karol baron Hasenauer, o którego nagłej 
śmierci w Wiedniu doniosła onegdajsza depęsza, uro- 
dził się w Wiedniu w r. 1833, a pierwsze nauki ode- 
brał w Collegium Carolinum w Brunświku, poczem 
uczęszczał do akademii wiedeńskiej, gdzie nauczycie- 
lami jego byli van der Niill i Siecardsburg. Zwie- 
dziwszy Włochy, Niemcy, Francyę, Anglię, Holandyę 
i Szkocyę, poświęcił się praktycznemu budownictwu 
i uzyskał w r. 1854 wielką nagrodę architektury. 
Z powodu świetnego przeprowadzenia budowli na wy- 
stawie wiedeńskiej, otrzymał w r. 1873 godność ba- 
rona, a po ukończeniu cesarskiego zamku w Thier- 
gartenie order Leopolda. Po ukończeniu budowy i 
urządzeniu Burgteatru przyznano mu honorową od- 
znakę dla sztuki i umiejętności. Zbudował on także 
wiele domów i will prywatnych. W r. 1891 za bu- 
dowę i wewnętrzne urządzenie obu muzeów dworskich 
otrzymał order żelaznej korony II klasy, a w na- 
stępnym roku został wybrany rektorem akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu. 

— Z Warszawy donoszą, że tymezasowym komen- 
dantem wojsk okręgu warszawskiego mianowany Zo- 
stał jenerał piechoty Pawłow. Powrócił z Krymu na 
specyalne wezwanie dyrektor kancelaryi jenerał-gu- 
bernatora Bożowskij, z Odessy warszawski gubernator 
Andrejew. 

— List od Sienkiewicza. Redaktor warsz. Gaz. 
Polskiej p. Edward Leo otrzymał z Rzymu od Sien 
kiewicza kartę korespondencyjną, potwierdzającą naj- 
zupełniej w dalszym ciągu wiadomość o jego zdro- 
wiu. Z opuszczeniem paru wierszy środkowych, napi- 
sanych w tonie żartobliwym, list brzmi: Rzym 30 
grudnia 1893 roku. „Drogi panie. Wysłałem w tej 
chwili depeszę. Kto mnie wyprawia z taką życzliwo 
ścią na tamten świat? Jeśli chcą koniecznie, miałem 
infiuencę, a obecnie mam jak i dawniej... odcisk na 
małym pałcu lewej nogi. Jak daleko od tego na tam- 
ten świat — nie wiem, ale chodzę, jem, piję, piszę, 
leżę w łóżku tylko w nocy itd. Ściskam pana naj- 
serdeczniej. Henryk S$. P. S. Depeszę zastałem, po- 
wróciwszy po śniadanin z Forum, które sobie oglą- 
dam codziennie dla Quo vadis. 

— Na słonie. Jeździec i myśliwy donosi, że p. 
Józef hr. Potocki wyjeżdźa ze: swoją małżonką na 
całą zimę na wyspę Ceylon. Zamierza polować tam 
na słonie, na co już uzyskał od tamtejszych władz 
specyalne pozwolenie, albowiem słonie na Ceylonie 
otaczane są niemal tą samą opieką, eo żubry z pu- 
szczy Białowieskiej. Bez specyalnego pozwolenia, ni- 
korau polować nie wolne. Mamy nadzieję, że myśliw- 
skie i podróżnicze wrażenia swoje hr. Potocki opi- 
sze i drukiem ogłosiwszy, da nam znowu książkę, 
równie zajmującą, jak ta, w której odmalował podo- 
bneż wrażenia z wycieczki swej do Indyj Wscho- 
dnich. 

— Pamiętniki Bismarcka. Monachijskie Neueste 
Nachrichten zapewniają stanowczo, iż pamiętniki ks. 
Bismarcka są już wydrukowane nakładem księgarni 
braci Króner (następców Cotty) w Stutgardzie. Pa- 
miętniki obejmują 6'/, tomów. Książę nie życzy 80- 
bie jednak, aby przed jego śmiercią pamiętniki po- 
dano do ogólnej wiadomości. i 

— Gladstone zamierza ze swoją małżonką udać 
się 20 b. m. do Biarritz, gdzie zabawić ma trzy ty- 
godnie. 

— Nekrologia. Karol Bogdański, właściciel 
dóbr ziemskich, były oficer wojsk polskich zmarł na 
wsi w majątku swoim w Królestwie polskiem d. 25 
grudnia z. r., przeżywszy lat 80. Zmarły był ojcem 
p. Alfredowej Stojowskiej ze Strzelec pod Staszowem, 
a dziadkiem Zygmunta Stojowskiego, zaszczytnie zna- 
nego pianisty i kompozytora. Pogrzeb odbył się dn. 
27 grudnia w Oleśnicy, gub. Kieleckiej. 

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek 9 b. m.: Przyjaciele Hioba, komedya 
w 2 aktach przez Adama Asnyka i Pan Geldhab, 
komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry. 


— Dnia 7 stycznia pochmurno; termometr od 
—12:5 doszedł do —0'8 C. Barometr idzie w górę; 
o godz. 7-ej rano dnia 8 stycznia stan jego był 
7482 mm., termometru —3'4 C. Wiatr wschodni. 

We wtorek dnia 9 stycznia: św. Marcyanny p. m. 
CITANAS SRR 0 OO FT AT TO DROGI S ZANA. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z teatru. W piątek przedstawiono w teatrze je- 
dnoaktową sztukę p. Zygmunta Przybylskiego p. t. 
Fotografia Jędrusia. Autorowi chodziło o to, aby 
nakreślić kilka dramatycznych scen na tle życia ro- 
botniczego, oświecić je łagodnym światłem realizmu, 
ozdobić to wszystko kilkoma kwiatkami poezyi i zro- 


bić z tego coś w rodzaju czasem wdzięcznych, ale 
czasem mdłych dramacików Coppćego. Początek za- 
powiada, więcej, niż daje koniec, jak to się zwykle 
dzieje w sztukach p. Przybylskiego. Pomimo tego 
jest kilka dość trafnie pochwyconych wyrażeń czy 
rysów charakterystycznych, któreby na podniesienie 
zasługiwały, gdybyśmy mogli rozporządzać znaczniejszą 
ilością miejsca. Wystarczy zapewnić, że przy dobrej 
grze, pani Wojnowskiej przedewszystkiem, oraz pp. 
Leszczyńskiej, Solskiego i Rygiera, Fotografia Ję- 
drusia jedna sobie życzliwe oklaski. K.E. 
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Sprawy sądowe. 


Kraków 8 stycznia. 

(Proces Jana Lampy i 117 współobwt- 

nionych). 

Skład trybunału: przewodniczący p. radca M a- 
tusiński; asystenci pp. radcy F etter, Hoflich 
oraz adjunkt hr. Mieroszowsk i. — Protokolant 
p. Ujejski. 

Oskarżyciel publiczny: zastępca prokuratora p. 
Dr Bujak. 

Obrońca p. Dr Wędrychowski. 

Na ławie oskarżonych Jan Lampa, włościanin 
z Lipnika, lat 43 liczący, religii rzymsko-katolic- 
kiej, oraz 117 współobwinionych włościan (między 
nimi 28 kobiet), mianowicie o zbrodnię obrazy 
Majestatu z $ 63 u. k. jeden obwiniony; o zbro- 
dnię gwałtu publicznego z $ 81 u. k. dwudziestu 
ośmiu obwinionych; o współwinę w zbrodni gwałtu 
publicznego sześciu obwinionych; o występek z $ 
279 u. k. względnie 280 u. k. dziewięćdziesięciu 
trzech obwinionych; o przekroczenie z $ 308 pię- 
ciu obwinionych; o przekroczenie z 312 u.k. dwie 
obwinione ; wreszcie o przekroczenie oszustwa z $ 
461 u. k. jedna obwiniona. 

wiadków wezwano 35 do rozprawy. 

Odczytany akt oskarżenia brzmi w streszczeniu, 
jak następuje: Z powodu wybachu cholery w r. 
1892 zarządziło starosto w Wieliczce różne środki, 
mające na celu zapobieżenie wybuchowi cholery 
w powiecie wielickim, a względnie dalszemu sze- 
rzeniu się jej w sposób epidemiczny. Zarządzenia 
te wywołały w gminach leżących nad Wisłą i 
Rabą niezadowolenie, a roboty asanacyjne postę- 
powały nadzwyczaj powolnym krokiem, albowiem 
wykonano nieznaczne roboty i to tylko w tym 
czasie, gdy obecną była we wsi żandarmerya, 
która czuwała nad wykonaniem zarządzeń. Najwię- 
kszą opieszałością w tym względzie odznaczały 
się gminy Poznachowice górne, Lipnik i Wiśnio- 
wa, tak, że starostwo wielickie zmuszone było na- 
kładać na naczelników gmin i członków tychże 
gmin kary pieniężne. 

Webec tego stanu rzeczy, oraz wobec faktu, że 
tymczasem cholera zawleczoną została do Pod- 
górza i Krakowa, należało energicznie działać i 
dlatego starostwo zmuszone było wydelegować 
4 urzędników do przeprowadzenia asanacyi w po- 
wiecie wielickim. Ponieważ zaczęły obiegać głuche 
wieści, że włościanie zamierzają nie dozwolić przy- 
stępu do wsi komisyom sanitarnym, a względnie te 
komisye przemocą wydalić, że w danym razie 
zbrojnie wystąpią i powtórzą wypadki 1846 roku, 
zwracając się przeciw właścicielom większej po- 
siadłości, urzędnikom i mieszczanom, przeto wi- 
działo się starostwo spowodowanem dodać każdej 
komisyi sanitarnej jednego żandarma do asysten- 
cyi, przyczem jednak wezwało urzędników dele- 
gowanych, aby w razie oporu nie dopuszezono do 
używania broni i rozlewu krwi, lecz ustąpiono. 

Dalsze wypadki wykazały, że owe wieści nie 
były bezpodstawne, bo w istocie ludność gmin 
Poznachowiee dolne, Lipnik i Wiśniowa była nie- 
zadowoloną z zarządzeń asanacyjnych Starostwa 
i posunęła się z tego powodu do licznych kary- 
godnych czynów. I tak z powodu zarządzeń są- 
nitaroych wśród rozmowy z innymi włości2 nami 
Jan Lampa dopuścił się zbrodni obrazy Majestatu, 
a włościania Jan Śmigla wskutek tego, iż żan- 
darmi ze względów sanitarnych nie dopuścili od- 
bycia jarmarku w Wiśniowy, odezwał się w te 
słowa: „Cepów świętych na tych panów, co tak 
wymyślają z tymi jarmarkami.* Fakta te wyka- 
zują, iż między ludnością wymienionych gmin 
istniało siloe rozdrażnienie, które nadto przez nie- 
wykrytych sprawców rozdmuchiwane było: wie- 
ściami, że komisye sanitarne niszczą żywność, po- 
lewając ziemniaki i zboże kwasem karbolowym, 
tłuką stare garnki i palą starą przyodziewę. Cho- 
ciaż członkowie komisyi starali się lud uspokoić, 
zaręczając, że czegoś podobnego nie robią, to je- 
dnak uspakajania nie odnosiły skutku, bo naczel- 
uiey gmin swojem postępowaniem przyczyniali się 
lo tem większego zaniepokojenia i wzburzenia 
ludności. 

Dnia 28 sierpnia 1892 r. o godz. 8 rano przy- 
była do Poznachowie dolnych komisya asanacyjna, 
złożona z praktykanta konceptowego Namiestni- 
ctwa Dra Filipa Drużbackiego i konduktora dróg 
powiatowych Władysława Michałowskiego, w to- 
warzystwie żandarma Stanisława Skórskiego. We 
wsi nie można było odszukać ani wójta, ani 
podwójciego, domy były pozamykane, a gdy ko- 
misya czekała na nadejście wójta, po którego 
bezskutecznie posłano, zaczęły się zbierać kobiety 
i następnie w gromadzie co najmniej 30 przystą- 
piły do komisyi, przyczem jedna z nich rzekła: 
„Panowie nas gnębić chcecie, macie nam ziemniaki 
kwasem karbolowym polewać i palić przyodziewę 
i pościel.“ Mimo zaprzeczeń komisyi, kobiety 
wciąż swoje narzekania powtarzały. Dr Drużbacki 
ponownie wyjaśnił, że komisyi idzie tylko o zro- 
bienie dołów kloacznych, wywiezienie nagroma- 
dzonych nawozów w pole i podbielenie chat; ko- 
biety przecież nie ustąpiły pod grozą aresztowa- 
nia i odpowiedziały, że ukropem obleją komisyę, 
gdyby się do chat zbliżyła. 3 

Gdy żandarm wreszcie wzywał kobiety do ro- 
zejścia się, grożąc użyciem broni, wtedy Agnie- 
szka Kasprzykowa i inne kobiety krzyczały: Ze- 
byśmy miały na miejscu popadać, nie ustąpimy, 
nie damy do domów przystąpić, bo nas panowie 
chcecie niszczyć i rabować! Agnieszka Kasprzy- 
kowa nadstawiła pierś na bagnet żandarma, wo- 
łając: Niech mnie pan przebije! Wśród zgiełku 
Wiktorya Cieślikowa zelżyła komisyę słowami: 
dziady, a Kasprzykowa wołała: Przyszliście nas 
niszczyć i rabować ! 

Gdy Dr Drużbacki przekonał się, że łagodne 
środki nie pomogą i dostrzegł, że zgromadzone 
kobiety zaczęły komisyę półkolem otaczać, a nadto 
zauważył gromadę chłopów w liezbie około 60, 
uzbrojonych w kije, stojących w odwodzie i wi- 
docznie gotowych do akcyi, doszedł do przekona- 
nia, że albo należy użyć broni, albo odstąpić od 
dokonania czynności urzędowej. Mając tylko je- 
dnego żandarma, postanowił ustąpić i odszedł 


- ezyhński, Mildner, 


Ma ona głębsze znaczenie, a reprezentanci szlachty 
będą zmuszeni chronić ją przed rozbiciem. Także 
wszyscy inni członkowie stronnictwa wyrazili silną 
nadzieję, że ścisły związek wszystkich konserwa- 
tywnych i umiarkowanych kół nie pozostanie bez 
wpływu na wybory w ciałach ustawodawczych. * 

Grac 8 stycznia. Onegdaj po południu odbyła 
się intronizacya księcia - biskupa, Dra Leopolda 
Schustera. Na uroczystości, która ze względu na 
porę roku obchodzoną była wewnątrz katedry, 
obecni byli: namiestnik, baron Kilbeck, z gremium 
urzędników, marszałek krajowy, br. Attems, jene- 
ralicya, naczelnicy władz i liczne tłumy pobożnych. 
Po intronizacyi przyjmował książę-biskup w swoim 
pałacu duchowieństwo oraz grono urzędników na- 
miestnictwa. 

Buda-Peszt 8 stycznia. Onegdaj 0 godz. 10 
przed południem odbyło się w sali redutowej uro- 
czyste posiedzenie na cześć Maurycego Jokaja, 
z powodu jego 50-letniego jubileuszu. Obecni byli 
ministrowie z prezesem ministrów Wekerlem, człon- 
kowie Izby magnatów z wiceprezydentem Szla- 
vym, deputowani z prezydentem Banffym i jene- 
ralicya z komendantem korpusu ks. Lobkowitzem 
na czele; dalej wiele wybitnych osobistości, re- 
prezentanci sztuki, nauki i literatury, oraz liczne 
deputacye ze wszystkich części kraju. 

Uroczyste posiedzenie zagaił prezydent baron 
Eötvös. Po wprowadzeniu jubilata przez osobną 
deputacyę i po wygłoszeniu okolicznościowej ody 
przez Kamoczy'ego, odczytał prezydent pismo mi- 
nistra br. Ludwika Tiszy, który z polecenia mo- 
narchy złożył jubilatowi życzenia. Jokaj dzięko- 
wał w słowach pełnych czci za najwyższe uzna: 
nie. Minister wyznań hr. Csaky powitał następnie 
Jokaja w imieniu rządu. W dziękczynnej przemo- 
wie podniósł jubilat, że rząd obecny pracę lat 50 
wykonał w jednym roku. W dalszym ciągu za 
bierali głos: biskup Karol Szasz w imieniu Aka- 
demii umiejętności, w imieniu stolicy burmistrz 
Rath, który wręczył Jokajowi dyplom na honoro- 
wego obywatela m. Budapesztu; w końcu prze- 
mawiało wielu innych mowców w imieniu komi- 
tatów, miast, towarzystw naukowych, stowarzyszeń 
dziennikarskich i artystycznych, oraz związków 
studenckich. Jubilat odpowiadał na każdą prze- 
mowę zosóbna, W dalszym przebiegu uroczysto- 
ści wręczotio Jokajowi podarunki i adresy. Przy 
wejściu i przy opuszczeniu sali rozległy się burz- 
liwe oklaski. Wieczorem podczas przyjęcia w. re- 
ducie przywitał Jokaj każdą zosobna deputacyę. 
Następnie odbył się bal w sali Opery, urządzony 
przez słuchaczy uniwersytetu na rzecz domu cho- 
rych studentów. — Wczoraj wręcz no jubilatowi 
w jego mieszkaniu 100,000 złr., stanowiące sumę, 
subskrybowaną na zbiorowe wydanie dzieł jubilata, 
które ukażą się w ciągu najbliższych trzech lat. 

Buda-Peszt 8 stycznia. Wczoraj między 2 a 
5 godz. po południu odbywał się ciąg dalszy kon- 
ferencyi, rozpoczętej przedwczoraj między prezy- 
dentem ministrów Wekerlem a ministrem skarbu 
Plenerem, a rozprawy doprowadziły do zupełnego 
porozumienia w sprawie regulacyi waluty. Dziś 
toczyły się dalsze obrady, na których postano 
== | wiono ściągnąć noty państwowe w kwocie 200 
milionów złr. w ciągu roku bieżącego i przyszłego 
i zastąpić je koronami częścią w złocie, częścią 
w srebrze. 

Buda-Peszt 8 stycznia. O rezultacie konfe 
rencyj ministeryalnych następujące szczegóły, na 
autentycznych informacyach oparte, przynosi Bu- 
dapester Correspondenz: Na konferencyi odbytej 
w dniach 5 i 6 b. m. obaj ministrowie zgodzili 
się na to, że w ciągu lat 1894 i 1895 ma być 
ściągniętą kwota 200 milionów w notach państwo 
wych pod następującymi warunkami: W każdym 
z tych lat kwota po 100 milionów złr. w notach 
państwowych zastąpioną będzie przez wydanie je- 
dnokoronówek. W związku z tym ważnym postę- 
pem w dziele walutowem i celem odebrania ce- 
chy prowizorycznej nastąpić mającemu oddaniu 
tak wielkiej kwoty bankowi do dyspozycji, rządy 
nawiążą obecnie rokowania z bankiem austro-wę- 
gierskim w sprawie odnowienia przywileju banko- 
wego. Rządy kładą nacisk na rozszerzenie handlu 
dewizami w tym zakresie, aby handel uczciwy 
pokryć mógł potrzeby swoje w dewizach za po- 
¿rednictwem banku. Wygotowanie projektu usta 
wowego względem przymusowego zaprowadzenia 
waluty koronowej odroczono wobec nieprzygoto- 
wania dostatecznej ilości monet w nowej walucie, 
tudzież ze względu na stan obecny spraw walu 
towych. Kwestya not salinarnych zostanie uporząd- 
kowaną przy ostatecznem uregulowaniu sprawy 
not państwowych. Obecnie oświadczył austryacki 
minister skarbu, że dążyć będzie do zmniejszenia 
obiegu not państwowych przez podniesienie pro 
centu od hot salinarnych, a ewentualnie przez 
udzielenie fundacyi przynajmniej części tych not. 

Buda-Peszt 8 stycznia. Ministrowie skarbu, 
Plener i Wekerle, ułożyli dalszy program regula- 
cyi waluty w ten sposób, że w latach 1894 i 1895 
nastąpi wykup po 100 milionów złr. not pań- 
stwowych, za pomocą oddania odpowiedniej ilości 
złota bankowi i przez wypuszczenie sztuk jedno- 
koronowych. 

Buda-Peszt 8 stycznia. Kierownik drugiego 
oddziału urzędu pocztowego w 2-gim okręgu miej- 
skim, Bela Orban, zbiegł onegdaj. Rewizya ksiąg 
wykazała ubytek 20.000 złr. Zarządzono energi- 
czne poszukiwania. 

Buda-Peszt 8 stycznia. Podczas wczorajszej 
zamieci śnieżnej zderzył się pociąg osobowy pod 
Werszec z pługiem śnieżnym. Lokomotywa wy- 
skoczyła z szyn, przyczem maszynista i dwie o- 
soby odniosły ciężkie rany. Prócz tego kilka osób 
jest lekko rannych. 

Berlin 8 stycznia. Reichsanzeiger ogłasza od 
powiedź kanclerza rzeszy hr. Capriviego z dnia 5 
b. m. na rezolucyę wydziału wschodnio-pruskiego 
związku konserwatywnego z d. 20 grudnia 1893. 
Pismo to brzmi: „Jakkolwiek nie mogę podzielać 
wyrażonej W rezolucyi obawy, że traktaty han- 
dlowe, zawarte z Rumunią, Hiszpanią i Serbią, 
wywrą szkodliwy wpływ na interesa naszego rol- 
niczego przemysłu, mimo to jak przedtem, tak i 
teraz, gotów jestem uznać trudne położenie, w ja- 
kiem znajduje się „większa część rolniczej ludno- 
ści, i przyczynić się do usunięcia gniotących ją 
ciężarów — o ile to tylko w zakresie mojego u- 
rzędu okaże się możliwem. W przekonaniu, że 

olityka handlowa, wytknięta przez Cesarza i jego 
wysokich sprzymierzeńców, korzystną jest dla ogółu 
i ekonomicznych interesów społeczeństwa, oraz że 
zawarcie traktatu handlowego z Rosyą na podsta- 
wie wzajemnych równoważnych ustępstw nie na- 
kłada na niemieckie rolnictwo żadnych nowych 
SE `o chętnie, że rezolucya Z d. 20 gru- 
ofiar — uznaję Chętni®, : d 
dnia 1893 nie zajmuje zasadniczo odpornego sta- 
nowiska wobec niemiecko - rosyjskiego traktatu 
handlowego. Zgadzam się z tem, że zniegienie 


Z Poznachowie dolnych do Wiśniowy. Za komi- 
Byą postępował w odwodzie tłum kobiet i chło- 
pów aż do granicy WSI. Śledztwo wykazało, że 
kobietom przewodziła Anna z Ślimaków Rako- 
czowa i że kobiety zarówno jak mężczyzni, uzbro- 
jeni byli w garnezki, miotły i kije. 

Drugie zbiegowisko miało miejsce w Poznacho- 
wicach, gdy żandarmerya dnia 28 sierpnia przy- 
stąpiła do aresztowania biorących udział w po: 
przednim gwałcie osób; zebrani wieśniacy nie do- 
puścili do wyjazdu podwody z aresztowanym! ; 
dopiero gdy wachmistrz żandarmeryi zaczął spi- 
sywać nazwiska obecnych na miejscu zbiegowiska, 
tłum się nieco rozsunął, tak że wóz Z aresztowa- 
nymi, otoczony 4 żandarmami mógł wyjechać 
z podwórca realności wójta i ruszyć w drogę do 
Dobczyce, mimo zatrzymywania rękami. 

Starostwo widząc, że zarządzeń swych w spo- 
kojny sposób nie przeprowadzi, zażądało pomocy 
siły zbrojnej na dzień 30-go października. Gdy 4 
żandarmów przybyło do Poznachowie dolnych 
wszczął się znaczny ruch we wsi; zewsząd sły- 
chać było wołania: „Chodźcie, bo już żandarmi 
są!“ — „Gwałtu, kto słyszy, chodźcie , ratujcie !* 
Ludzie uzbrojeni w kopaczki i kije poczęli się 
zbiegać, przybyli też z pomocą ludzie z sąsiednie- 
go Lipnika, uzbrojeni w kopaczki, cepy, kije. Nie 
może ulegać wątpliwości, że wobec usposobienia 
ludności mogło przyjść łatwo do gwałtu na komi- 
syi sanitarnej i żandarmach, tudzież do rozlewu 
krwi. W tej samej chwili i zupełnie na czasie 
nadjechał jednak do Poznachewie dolnych oddział 
dragonów, a z nim komisya sanitarna. Tłumy się 
rozeszły, gdy wojsko rozesłało patrole, a komisya 
zdołała dokonać swej czynności w Poznachowicach 
dolnych, Lipniku i wsiach sąsiednich. 

* 


Sala rozpraw przedstawia dziś szczególny wi- 
dok. W pięciu rzędach ławek przed stołem pre- 
zydyalnym, w dwu ławkach z prawej strony, oraz 
na stopniach wzniesienia, na którem zasiada try 
bunał, zajmują miejsca obwinieni. Wchodzili do 
sali kolejno, przywoływani przez przewodniczące- 
go p. radcę Matusińskiego. Przesuwa się cała ga- 
lerya typów ludowych, zarówno kobiet, jak męż- 
czyzn. 

Do rozprawy nie stawiło się 14 obwinionych; 
między tymi trzech z powodu śmierci, jeden z po- 
wodu wyjazdu do Ameryki, inni z powodu cho- 
roby. Trybunał stosownie do wniosku p. prokura- 
tora Dra Bujaka, uchwalił odroczyć rozprawę co 
do obwinionych, którzy z powodu choroby przy- 
być nie mogli; przeprowadzić zaocznie rozprawę 
co do tych obwinionych, którzy otrzymali wezwa 
nie, a nie stawili się z niewiadomych przyczyn; 
sprawdzić zaszłe wypadki śmierci i przeciw zmar 
łym zaniechać dalszych dochodzeń; wreszcie wstrzy- 
mać postępowanie co do owego obwinionego, który 
wyemigrował do Ameryki, aż do jego powrotu. 

Przesłuchano następnie obwinionych co do ge- 
neraliów. Czynności te przedwstępne zabrały czas 
do godz. 12 w południe, poczem przystąpiono do 
odczytania aktu oskarżenia. 


Dział ekonomiezny. 


Wybory do Izby handlowej sekcyi handlowej od- 
były się azisiaj w lokalu Izby. O godzinie 11-ej 
stawili się przed komisyą pp: Angelus, Baum, 
Barberowski, Bielak, Bilewski, zastępca browaru 
tęczyńskiego Brzostowski, Ciechanowski, Czuży 
dło, Federowicz, Wł. Fischer, Fuchs, Gliniecki, 
Grigar, Gurgul, Jawornieki, Knorek, Kwiatkow- 
ski, Launer, Leśniowski, Lenert, Kutrzeba i Mur- 
Neuwerth, Niesiołowski, Otow- 
ski, Przybylski, Porębski i Zimler, Raczyński, 
Reiner (Andrz. Schulz), Śmidowiez, Dr Szarski 
(Feintuch), Skórczewski i Polakiewicz, H. Schwarz, 
Sobolewski, Tomaszewski, L. Weber, Zajączkow- 
ski zastępca Związku handlowego i wielu innych. 

Panowie ci zgromadziwszy się poprzednio w sali 
Arcyb. Miłoś., udali się gremialnie do lokalu wy- 
borczego, gdzie p. Henryk Schwarz imieniem kon- 
gregacyi kupieckiej i zebranych oświadezył: Wo- 
bec faktu, iż wskutek błędnej ordynacyi wybor- 
czej i agitacyi, która wyławia karty głosowania, 
tyle i tak poważnych firm handlowych, nie może 
uzyskać należytej reprezentacyi w Izbie, przeto 
przybyli składają karty głosowania niewypełnione, 
aby w ten sposób zaprotestować zarówno przeciw 
ordynacyi wyborczej, jak i przeciw niezdrowej 
agitacyi. P. Schwarz prosił zarazem komisyę wy- 
borczą, aby zwróciła szczególniejszą uwagę na 
podpisy wyborców, gdyż notorycznie jest wiado- 
mem, że karty wyborcze były w kilku rękach 
zgromadzone i wypełnione. Na prośbę p. Schwarza, 
aby oświadczenie to byto w protokóle wyborczym 
zanotowane, oświadczył p. radca dworu Laskowski, 
jako przewodniczący komisyi, iż to miejsca mieć 
nie może, skoro przybyli nie biorą udziału w gło- 
sowaniu, ale że oświadczenie to może być przyję- 
tem do aktów wyborczych, jeżeli na piśmie wnie- 
sionem zostanie. Wymienieni wyborcy zastosowali 
się do oświadczenia p. radcy dworu. 

Fakt, iż prawie wszystkie znane firmy handlo- 
we naszego miasta tak jeduomyślną złożyły de- 
klaracyę, jest nadto wymownym i nie potrzebuje 
żadnego komentarza Z naszej strony. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 8 stycznia. Wczoraj odbył się u ar- 
cyksięcia Ludwika Wiktora obiad familijny, na 
którym był obecny cesarz, Oraz WSZySCy „bawiący 
w Wiedniu arcyksiążęta i arcyksiężniczki. | 

Wiedeń 8 stycznia. Około 200 czeladników 
szewskich, powracając ze zgromadzenia, urządziło 
demonstracyę na Josephstadt. Policya rozproszyła 
manifestantów. Czterech aresztowano. 

Wiedeń 8 stycznia. Rozmaite firmy przedsta- 
wiły kosztorysy budowy kanału, łączącego Dunaj, 
Mołdawę i Łabę, które będą badane w technicznym 
komitecie 15 bm. | 

Praga 8 stycznia. Nowy dziennik, który uka- 
zał się w Chrudimie pod tytułem Czesky Vychod, 
w ogłoszonym na czele programie daje wyraz na- 
dziei, że przypomnienie dziejowych doświadczeń 
Czech, uczynione w znanym ostrzegającym arty- 
kule Prager Ztg nie pozostanie bez wpływu na 
lud czeski. Dziennik ów wywodzi dalej, że na 
bieg politycznego życia Austryi wpływać mogą 
nie radykalne, lecz tylko umiarkowane żywioły. 

Pilzno 8 stycznia. Pilzneske Listy ogłaszają 
depeszę z Pragi, według której ks. Karol Schwar- 
zenberg oświadczyć miał wobec jednego z cze- 
skich deputowanych: „Koalicy! nie należy uwa- 
żać za przypadkową parlamentarną kombinacyę. 
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żają ubolewanie z powodu starcia angielskiej i fran- 
cuskiej wyprawy pod Warina w Afryce. 

Paryż 8 stycznia. Skład przy ulicy Richer, 
zawierający wielką część dekoracyj wielkiej Opery, 
stoi w płomieniach. Olbrzymią łunę widać nad 
całym Paryżem. 

Paryż 8 stycznia. Skład dekoracyj wielkiej 
Opery stał się pastwą płomieni. Szkoda wynosi 
milion fr. Przedstawienia będą prawdopodobnie 
z tego powodu wstrzymane. 

Paryż 8 stycznia. Podczas pożaru w ulicy 
Richer, dziesięciu strażaków odniosło rany. Pożar 
wszczął się podobno z powodu nieostrożności pe- 
wnego robotnika. 

Paryż 8 stycznia. Nie ulega już wątpliwości, 
że przedstawienia w operze nie będą przerwane, 
gdyż w budynku teatralnym pozostały dekoracye 
do dziewięciu oper i dwóch baletów. 

Rzym 8 stycznia. Ajebcya Stefaniego do: 
nosi z Palermo: Ogólne usposobienie w prowincji 
jest zadawalniające. Mieszkańcy Palermo oświad 
czyli, że będą czynnie wspierać władzę dla utrzy- 
mania porządku. Ruch nie ustał dotychczas w gmi- 
nach Mosilmeri, Resuttana, Vallelunga, Roccaval- 
dina, Torregrossa i Santa Caterina. Potwierdza 
się wiadomość, że przy onegdajszem starciu, które 
miało miejsce w Santa Caterina, zginęło 10 osób. 
Spokój został już tam przywrócony. 

W Trapani panuje również pokój. Natomiast 
z Marsali donoszą o wszczynającym się rozruchu. 
W Castelvetrano porządek został przywrócony i 
zarząd gminy funkcyonuje prawidłowo. Onegdaj - 
szej nocy organa policyjne przybyły do Gibellina, 
zastały jednak miejscowość tę przez mieszkańców 
opuszczoną. | 

Rzym 8 stycznia. Według doniesień telegra- 


poświadczeń identyczności postawione będzie na 
pierwszym planie, ażeby osiągnąć porozumienie 
sprzecznych interesów. Także według mego za- 
patrywania zniesienie poświadczeń identyczności 
będzie, w razie zawarcia traktatu handlowego 
z Rosyą, bardzo pożyteczne dla wschodnich pru- 
skich prowincyj, a nie przyniesie żadnej szkody 
całości monarchii, ani też innym częściom Nie- 
miec. Obecnie przygotowuje się projekt ustawy, 
który będzie przedłożony Radzie związkowej, a 
który rozproszy wątpliwości, podnoszone przeciw 
zniesieniu poświadczeń. Projekt ten będzie przed- 
łożony ciałom prawodawczym jednocześnie z pro- 
jektem traktatu handlowego z Rosyą. 

Co do sprawy walutowej, poruszonej przez Zwią- 
zek, mniemam, że ostatnie zajścia w Indyach i 
w Stanach Zjednoczonych nadały tej sprawie 
większe znaczenie; muszę jednak obstawać przy 
zapatrywaniu, że nie udowodniono wcale, aby 
środki, wskazane dotychczas, jako prowadzące do 
podniesienia ceny srebra, były odpowiednie. Mam 
faktyczne podstawy do zapatrywania, że próby 
organizowania wspólnych narad z obcymi rząda: 
mi pozostałyby bezskuteczne. Z drugiej strony za 
chodzi obawa, że wobec ogólnego interesu dla tej 
sprawy, kwestya tak trudna, obejmująca wszyst 
kie interesą ekonomiczne, będzie rzucona w wir 
walki szerokich warstw ludności. Wobec tego, 
w związku z rozpoczętemi już urzędowemi stu- 
dyami, pragnąłbym jeszeze raz wysłuchać opinii 
znawców z różnych zawodów i reprezentantów 
różnych teoryj naukowych co do pytania, jakie 
są najwłaściwsze środki dla podniesienia ceny 
srebra. Wstępne zarządzenia zostały już w tym 
celu wydane. Podp. Caprivi. 

Berlim 8 stycznia. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że w ciągu bieżącego miesiąca odbędzie się kon- 


ministerstwo wojny ma wnieść ustawę, według 
której wszyscy młodzi ludzie, którzy zamierzają 
uczęszczać na uniwersytet, przedtem będą musieli 
zadośćuczynić obowiązkowi słażby wojskowej. 


ślono pozycyę na utrzymanie serbskiego poselstwa 
w Atenach, przeto poseł tamtejszy Dr Georgiewicz 
został odwołany. 


dotyczące zaprowadzenia straży granicznej, na _ 
którą skupczyna uchwaliła 500,000 fr. w, 


New-York-Heralda z Mavaguy, jenerał Hemadora, 
który z armią nikaraguajską, złożoną z 1500 żoł- 
nierzy, wykonał marsz ku Hondaras, zajął Los 
Angeles i obwarował się w tem mieście. Los An- 
geles zostało podczas bitwy pod Choluteca niemal 
zupełnie zburzone. 


ZZ 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi. 


Petersburg 3 stycznia. Krążą pogłoski, że 


Belgrad 8 stycznia. Ponieważ w budżecie skre- 


Król podpisał rozporządzenie ministra wojny, 


Nowy Jork 8 stycznia. Według depeszy 
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ficznych z Trapani zniszezenia , zrządzone przez 
tumultantów w Mazzara, Castelvetrano i Ursi, 
są daleko większe, niż poprzednio mniemano, a 
szkody są nieobliczalne. Agitacya rozszerza się 
także w Kalabryi. W Colonna tłum napadł dom 
syndyka i potłukł wszystkie okna. andarmerya 
przywróciła porządek. Podobny rozruch miał miej- 
sce w Gallico, innej gminie kalabryjskiej. 

Tribuna donosi, że według wiadomości, które 
nadeszły do ministerstwa spraw zewnętrznych, 
sytuacya w Sycylii jest jeszcze bardzo poważna. 
Dziennik ów dodaje, że ruch ten był oddawna 
przygotowany z udziałem międzynarodowego 80 
cyalizmu. Tribuna zapewnia, że niemieccy socya- 
liści posyłali wielokrotnie zasiłki pieniężne do Sy 
cylii i podaje wiadomość, jakoby prefekci sycy 
lijscy otrzymali bezwzględne polecenie, aby nawet 
zbrojną siłą rozruch stłumić. 

Rzym 8-go stycznia. Riforma stwierdza, że 
w miarę, jak szczegóły rozruchów sycylijskich 
dochodzą do publicznej wiadomości, coraz bar 
dziej przebija się fakt, iż są one dziełem bez 
imiennych uwodzicieli. Ten sam dzieńmik donosi, 
iż podczas rewizyj, odbytych w mieszkaniach 
przywódców agitacyj, znaleziono dokumenta bar- 
dzo obciążające, które odkrywają sprężyny rewo- 
lucyi. 

Rzym 8 stycznia. Corriere di Napoli donosi 
z Paryża, zastrzegając się co do autentyczności 
tego doniesienia, że Cipriani zamierza wylądować 
w Sycylii na czele oddziału swoich zwolenników. 

Rzym 8 stycznia. Farlamento donosi z Pa- 
lermo, że usiłowano tam poprzecinać druty tele- 
graficzne i komunikacyę kolejową przerwać. Dzien- 
nik ten zwraca uwagę, że należałoby zorganizo- 
wać osobną straż dla strzeżenia kolei i tele 
grafów. 

Rzym 8 stycznia. Onegdaj aresztowano tu 
pewnego księdza z Sycylii, nazwiskiem Concetto 
Urso z siostrą, siostrzeńcem i zakrystyanem. 

Rzym 8 stycznia. Ksiądz Concetto Urso 20- 
stał aresztowany, ponieważ znaleziono u niego 
obszerną korespondencyę deputowanego Felice 
Giuffrida. Skonfiskowano około 1.000 listów szy- 
frowanych, między niemi niektóre, pisane ręką 
anarchisty Amileara Cipriani'ego. W tutejszych 
teatrach rozdawano onegdaj pisemka ulotne, Opi- 
sujące męczeństwo ludu na Sycylii. Aresztowano 
kilku anarchistów, jako autorów tej proklamacji. 

Popolo Romano donosi z Neapolu, 
tam niepokój i że kupcy pozamykali okna wy- 
staw sklepowych, bojąc się rozruchów. Policya 
aresztowała kilka podejrzanych indywiduów. 

Rzym 8 stycznia. Wczoraj wieczorem usiło- 
wał tłam robotników wtargnąć z okrzykiem: 
„Niech żyje socyalizm* do śródmieścia. Policya 
rozprószyła demonstrantów. 

Ksiądz Urso i aresztowani z nim 
wypuszczeni zostali na wolność. 

Rzym 8 stycznia. Na rogach ulic rozlepiono 
dzisiaj plakaty z napisami: „Precz z opłatami, 
precz z podatkiem konsumcyjnym.* Policya pla- 
katy zdarła. 

Rzym 8 stycznia. Dekret dziś wydany zarzą 
b. m. powołanie pod broń 


ferencya pruskich i bawarskich komisarzy w spra- 
wie kolejowej taryty „stopniowej*, zniżającej się 
w stosunku do odległości. 

Berlin 8 stycznia. Nordd. Allg. Ztg donosi : 
Na podstawie angielskich i amerykańskich spra- 
wozdań podały niektóre dzienniki wiadomość o 
rzekomym napadzie na jednego Z członków nie- 
mieckiego poselstwa w Tokio. Według nadeszłych 
wiarogodnych informacyj całe zajście redukuje się 
do wybryku, popełnionego przez jednego pijanego 
Japończyka. Indywidyum owo zostało już ukarane. 

Równie rzekome znieważenie pastora przy po- 
selstwie angielskiem, Shawa, przez pospólstwo, 
ogranicza się do zaczepki tegoż pastora przez 
dwóch ludzi. Zajście to zostało już załatwionem, 
gdyż reprezentant angielski w Tokio oświadczył, 
iż z zadośćuczynienia, ofiarowanego przez rząd ja- 
poński, jest w zupełności zadowolony. 

Hamburg 8 stycznia. Hamburger Nachrieh 
ten czynią w sprawie listu hr. Arnima do księcia 
Bismarcka następujące uwagi: „Zdumieni jesteśmy 
szorstką jego formą; lecz gdyby nawet list ten 
był w innym tonie zredagowany, nie sądzimy, aby 
książę czuł się powołanym wziąć na siebie zała- 
twienie skarg Arnima na Hansa Bluma i prowa 
dzić dalej z synem walkę, którą przed 20 laty 
toczyć musiał z ojcem. Książę niełatwo zdecyduje 
się oddać: w służbę reklamy, która leży na dnie 
owego listu.“ 

Hamb. Nachrichten zaprzeczają ponownie twier- 
dzeniom anonimowej broszury o stosunkach ks. 
Bismarcka z Hamb. Nachrichten. Między innemi 
dziennik ów zwraca uwagę na zapiski z dnia 14 
marca 1892, odnoszące się do zaręczyn hr. Her 
berta Bismarcka, podczas gdy zaręczyny te odbyły 
się dopiero 4 maja 1893 w Rjece. 

Bernburg 8 stycznia. Onegdaj o godzinie 4 
rano wybuchł pożar w tutejszym zamku, w któ- 
rym również władze miejscowe mają swoją sie- 
dzibę. Dyrektor okręgu Hagemann i służący jego 
stracili życie w płomieniach. Spaliło się wiele ak- 
tów, a także trochę pieniędzy. 


Londyn 8 go stycznia. Biuro Reutera podaje 
z Sierra-Leone kilka szczegółów o starciu pomię- 
dzy angielską i francuską wyprawą. Anglicy któ- 
rzy byli rozłożeni obozem pod Wariną, miejsco- 
wością, położoną w obrębie angielskiej sfery inte- 
resów, zostali napadnięci d. 23 grudnia b. r. przez 
Francuzów pod dowództwem porucznika Moritza. 
Anglicy odpowiedzieli strzałami i zmusili Francu- 
zów do odwrotu. Porucznik Moritz, który został 
ranny, opowiadał przed śmiercią, że uważał myl- 
nie oddział angielski za Sofów, a angielskich ofi- 
cerów za przywodzców arabskich. Przy starciu 
zginęło dziesięciu senegalskich żołnierzy. Anglicy 
stracili dwóch poruczników, jednego podoficera 
i czterech żołnierzy, 14 żołnierzy odniosło ciężkie 
rany. Z angielskiej granicznej policyi zginął ka- 
pitan Lendy i dwóch żołnierzy. Trzej żołnierze od- 
nieśli ciężkie rany. 

Paryż 8 stycznia. Papież wystosował pismo 
do biskupa z Autun, w którem wyraża oburzenie 
swe z powodu ostatnich zbrodni anarchistycznych. 
W piśmie tem powiada Ojciec św., że w owych 
zbrodniach zawarte jest wymowniejsze niż kiedy- 
kolwiek dla Francyi wezwanie pójścia za radami 
Papieża i wyrzeczenia się wszelkich stronniczych 
rozdziałów dla obrony dóbr najwyższych. Zajścia 
ostatnie wskazują wyraźnie, że jedynie religia 
może zapewnić społeczeństwu bezpieczeństwo i 
spokój. s 

Paryż 8 stycznia. Podczas onegdajszego po- 
siedzenia rady ministrów w Pałacu Elizejskim od 
czytano depesze, donoszące o smutnych zajściach 
w Sierra Leone. Bliższych szczegółów jeszcze nie- 
ma. Jeśli stan sprawy, przedstawiony ze strony 
angielskiej, okaże Się prawdziwym, Francya nie 
odmówi zwykłego w podobnych wypadkach i przez 
prawo międzynarodowe określonego zadośćuczy- 
Paryż 8 stycznia. Wczoraj odbyły si b 

Paryż 9 8 . się wybor 
do senatu. Wybrano 78 republikanów, 9 radą: 
łów i 5 konserwatystów. Dzienniki stwierdzają 
zgodnie zwycięstwo Rzeczypospolitej. 

Paryż 8 stycznia. Podczas wczorajszych wy- 
borów do senatu w pierwszem głosowaniu wybra- 
no ponownie 48 republikanów i 6 konserwaty- 
stów. Nadto wybrano 20 republikanów, którzy nie 
zasiadali w poprzednim senacie. Wyborów ściślej- 
szych odbędzie się 20. 

Paryż 8 stycznia. Podczas wyboru do senatu 
z departamentu Sekwany został wybrany Floqnet 
343 głosami przeciwko 176 głosom, które padły 
na Muzeta. Socyalista Longuet otrzymał 98 głosów. 

Paryż 8 stycznia. Bezpośrednie dochody na 
rok 1893 były w porównaniu z preliminarzem 
mniejsze o 31 milionów. Cła dały mniejsze do- 
chody o 28 mil. 

Paryż 8 stycznia. Wskutek porozumienia mię- 
dzy obrońcą a prezydentem trybunału sędziów 
przysięgłych, wyznaczona została rozprawa w pro- 
cesie Vaillanta na środę. ng 

Paryż 8 stycznia, Dzienniki wieczorne wyra- 


towarzysze 


Stefaniego donosi 
Onegdaj wieczorem jeden z kaprali 


kojeniu umysłów i aby mu w ten sposób oszczę- 
dzili bolesnego obowiązku wystąpienia z całą su- 
rowością prawa. 

Wobec zastoju wszystkich interesów wskutek 
zaburzeń w Sycylii zarządził jenerał Morra odro- 
czenie terminu zapadłości długów bankowych, po- 
cząwszy od 1 b. m. na przeciąg dwóch miesięcy. 

Palermo 8 stycznia. Flotylla, złożona z tor- 
pedowców, strzeże pilnie podmorskiej linii tele- 
graficznej pomiędzy Neapolem a Palermo. A 

Modena 8 stycznia. Socyalistyczni deputowani 
Agnini, Badaloni, Berenini, Ferri i Prampolini 
ogłosili manifest do kraju, w którym oznajmiają, 
że dwaj delegaci z ich grona udają Się do Sycylii, 
aby kontrolować akcyę rządu. Manifest wzywa 
obywateli, aby na zgromadzeniach ludowych za- 
łożyli przeciw zamierzonym przez „rząd gwałto- 
wnym środkom represyjnym energiczny protest, 
lecz aby obecnie zaniechali bezskutecznego oporu, 
oszczędzając siły na przyszłość. 


(he 


CHAMBARDA są pewnym środkiem na prze: 
czyszczenie przyjemnym w smaku, działającym 
łagodnie, nie nużącym i nadającym się dla osób 
delikatnych i wraźliwych. 


nych ostrożności , 


do zażycia i najprzyjemniejszy. 


Sklepińskiego; w Krakowie w aptekach pp. Re- 
dyka i Wiszniewskiego. 


że panuje) . 


(100 1-19) 


Jedynie złożone z liści i kwiatów ZROŁIŃA 


Używanie ich nie wymaga żadnych szczegól- 
nie zmusza do pozostawania 
w domu, anı też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lub dyety. 

Jest to środek na przeczyszczenie najłatwiejszy 


Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Reisera i 


(10 11-) 


SZCZAWA-ALKALICZNE 


jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- 
ny we wszystkich chorobach przyrządów 
oddychania i trawienia, w gośćcu, nieżycie 
żołądka i pęcherza. Znakomity dla dzieci, 
rekonwalescentów i podczas błogosławio- 


(1.) (69 1-) 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu. 

| NGK SOW AA EET 


nego stanu. 


E i 
Zakład dentystyczny 


ul. Straszewskiego l. 27 naprzeciw Nowego 
Uniwersytetu. (107 2-4) © 

Od 1 stycznia b. r. ordynuje od 10—12 i od 
2—4, w niedziele i święta od 9—11. jt 


Dr W. Łepkowski, 3 
b. asyst. kliniki chirur. Uniw. Jagiell. 
ji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Teofil Wyszecki 
kierownik Tow. gimnast. „Sokół* ; 
powróciwszy z Berlina po odbyciu specyalnych 
studyów na klinice ortopedycznej prof. Wolffa, 
leczy skrzywienia kręgosłupa, oraz wszelkie cho- 
roby z zakresu ortopedyi, gimnastyki leczniczej i 
mięsienia (massage Ordynuje od godz. 3—5 


po poł. Podwale 12 parter. (2907 3-5) "sg w 


= 
ta: 
pi. 


M űñġ 


Or Maurycy Orliński 
otworzył kancelaryę adwokacką 


w Radomyślu (przy Czarnej). 
(136 1-3) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń Sjstycznia, 2 godz. 80 min. po południu. 


4, Renta 
ih n 
Losy Ba 
Usposobienie giełdy: stałe. 
Berlin 8 stycznia. 


Banknoty austr.. .|164 25 [4% likw. ZAŚ 
Krótki Wiedeń . .|164 16 Ea Ka fad. EEPE, 

Banknoty ros.. . . |218 — » austr. kred. . |220 75 
5%, Listy zast. pola. | 64 96 |Ulfimo Ruble ...|217 75 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
ZZ 

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu“ 
ul. ś. Tomasza 32 i ul. 


é. Marka 35 w Krakowie 
Telefonu Nr 50, 


CZAS z Wtorku 9 Stycznia 1894. 


Oczekiwana | 


Agenda-Buvard 


du K 
BON MARCHE 
na rok 1S94Jjzz 
już nadeszła do 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego 


TAPETY. 


tapet krajowych i zagranicznych. 
Rulon od 45 ct. wzwyż. 


Kutrzeba i Murczyński 


w krakowie. 
w Krakowie. (2963-6 ) 


Cena egz. ozdobnie opr. I zła. 12 ct., 
pocztą o 25 centów więcej. 


Konkurs. 


C. k. Starostwo w Brze- 
sku poszukuje od igo lu- 
tego 1894 r. dyetaryusza 
registranta. 

Płaca od 25 do 30 zła. miesięcznie, 
świadectwa pożądane. (110-1 3) 


GORSETY DAMSKIE 


oryginalne francuskie i wiedeńskie, 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
Maryi Prauss 


odwrotnie. (2113 50-50) 


kilka sztuk matęryj tureckich 


na suknie — nabyć moźna w pracowni 
pończoch M. Romiszowskiej w Krakowie, 
ulica św. Tomasza L. 38. (124-3-3) 


Osiedliłem się 
w Bytomiu w Górn. Szl. 


Bahnhofstrasse Nr. 16, 

y jako j (66) 
lekarz specyalista chorób nerwowych 
i mięsienia. 

Dr. med. Hayn. 
_ Cognac 
stary, destylowany z wina własne- 
go chowu, dostarcza opłatnie 4 bu- 
telki za 6 zła, 2 litry za 8 zła., młody 
2 litry za zła. 480, Benedykt Hertil, 


właściciel dóbr, zamek Grolitsch przy 
Gr onobitz w Styryi. (68-1-52) 


WE” Dotychczas nieznane! 


sw jednej chwili 


2.5 UD WF, ABL.“ 


Jedynie w aptece „pod Murżynem“ 
w Krakowie. (2814-10-10) 
Pudełko 10 ct., na prowincyę 15 ct. 


Pólzaski 


przewyborne, na sposób amerykański, nadzie- 

wane ladykami, kapłonami, k»czkami, panter- 

kami (forma rulady). Wędzone mogą wisieć cały 
rok. Sztuka kilowa 2 zła. 


PASZTET 


z gęsich wątróbek, z drobiu i zwierzyny, wy- 
bormy. Puszki gliniane po zła. 1:50. Puszki 
lutowane z kluczykami po 85 et. i po 45 et. 


BULION 


przewyborny z samego drobiu dla chorych kilo 

10 zła., Nr. 00 z truflami zła. 7:50, Nr. I. taki 

sam bez trufli zła. 6 50. Nr. II. wyborny zła. 5:50. 

Wyrób Kazimiery Matczyńskiej, sprze- 

daje Zarząd Dworu Łapszyn, irzeżany. 
(2706 17 24) 


angielski, jasno-brązowy, chudy, ze stopami 
białemi, kitką na ogonie białą, z małą plamką 
białą na czołe, z uszami zwieszonewi — z'stał 
prerirayneag przez niewiadomą osobę. — Ktoby 
wskazał, gdzie się piesek znajduje, otrzyma od. 
właściciela realności pod Nr. 17 przy ul. Garn- 
carskiej 10 złr. nagrody. (134 2-3) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


PINAUD 


AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


Bardzo korzystny interes 


w Krakowie — jest zaraz do odstąpienia 
z powoda słabości właściciela. — Kapitał 
wymagany 2000 złr. — Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (135-2-3) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
k i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę) Erg atonią kok $; sok, zapomocą 
mięsi: assage), w. g meto era 

w Amsterdamie. RKA 


Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południ: 
w domu W o Kaczmarskiego sA, ul. rods: 
kiej pod Nr. 32. i 


ertheilt 

Eine Deutsche tig 

nen in der deutschen Sprache, täglich eine Stunde, 

gegen Vergiitigung von 6 fl. — Zu sprechen: ul. 

Sławkowska L. 22, I. St., von 11—12 Uhr. 
(125-2-5) 


Wielki wybór kanarków, 

dobrych śpiewaków , jest wystawiony 
Paz na sprzedaż przez 6 dni w hotelu 
A Polskim przy ulicy Fłoryańskiej. 
SW 0 (132 2-3) Sondermann. — 


TUTKI (ly) 


higieniczne, nieklejone, fabryki 


S. W. Niemojowskiego, 
Kraków, Lwów, 

Sukiennice L. 28, ul. Hetmańska 24, 

~ uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 

j nieszkodliwe. da paczka zawiera orzeczenie 

= lekarskie. 100 sztuk od 12 ct. wzwyż. Przy za- 

mówieniu na prowincyę od 5000 sztuk, fabryka 
posyła opłatnie. (98-3-) 


(16-10-) 


GSA J 


stare i nowe sprzedaje ffajtaniej (2294 444 ) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


jnadużyć niszczących 
Skutki zdrowie, jak pewno Tewa. 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 


wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retauwa 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kurayi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się pea w koper- 
cie franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34. 
W IHirakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. (1720-16) 


BE" PERSONALCREDIT PE 


bis zum höchsten Betrage, Hypothekar-IDar- 
lehen zu den giinstigsten Conditionen besorgt 
A. Steiner”s behdrdl. concess. 
agentur, Budapest, Apptelekigasse Nr. 5. 


(2910 9-10) 


spekulantów giełdowych 
niezbędną jest 
„NEUE FORTUNA" 


finansowe pismo fachowe. 
(XVI. rocznik). 
W Wiedniu, I., Adlergasse 6. 
Nra okazowe darmo. (52-96-100) 


Dia starszych i młod. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły 
santalowe i wszelkie inne lekarstwa. 
Starsz. lekarza sztab. Dr. Millera 


Wstrzykiwanie i pigułki 
ściśle według peeji lek. sporządzone 
i przez lekarzy polecone środki leczaicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut- 
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoć) dzia- 
puk zali i znakomicie. $kutek często 
i po kilku dniach widoczny. — 

akże i w kare gram rzewlekłych chro- 
nicznych wypadka ywać można bez 

następstw złych skutków. 9 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chroniczne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
2 złr. 50 c., pocztą 25 e. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiajacy St. 
Georgs - Apotheke, Wien, VII, 
Wimmergasse Nr. 38, gdzie wszel- 
kie listowne zamówienia adresować należy. 

Skład w Krakowie w aptece p. E. 
$tockmara, — we Lwowie w RY 
p. Mikolascha. (49-6 18) 


ZĘ 


x - Po zwinięciu handlu galanteryjnego, istnie 
-jącego od lat 20 przy ul. Grodzkiej 1. 13 
w otworzyłem 


| * w domuwłasnym przy ul.Grodzkiej l.10 


_ w połączeniu ze sprzedażą stempli 
RZ i marek listowych. 
_ Dziękując najuprzejmiej Szan. Publiczności zą 
dotychczasowe względy, polecam się nadal ła. 
BN. ia wej pamięci. 
= Przy tej sposobności zawiadamiam, że 
rr M zawodowym tokarzem, przyjmuję 
wszelkie zamówienia na roboty w zakres 
mego fachu wchodzące. 
Reparacye uskuteczniam szybko i z całą dokład. 
Ceny umiarkowane. 
-~ _ Przyjmuję również prenumeratę na wszystkie 
dzienniki i czasopisma miejscowe. (96-3 10) 
Jan Rajer, 
tokarz w Krakowie, ul. Grodzka I. 10. 


Czeionkami Drukarni „Czasu,“ 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 


+ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. * 


(2037 110 ) 


znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 


w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 


Najdotkliwszy ból zębów uśmierza 


ię w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
Geld- || | 
| 


zdolnego 


pod lit. „P. 8716.“ 


pođług kroju najnowszego 


S . wino białe i 
Czpust? 


i 


trovema 
é 


BRA DEAS AE E E E E A H A OEE E T O EA R i W 
| SZAMPAN JACQUESSON W FILS, 


Chalons sur Marne, Maison fondée 1798. 
Grand vin sec zła. 4 ct. 30. Marquetterie zła. 4 ct. 75. Dry Perfection zła. 5. 
Szczególność ćwiartówki dla chorych zła. 150. 


Afrykańskie wina z przylądka 


Old Cape Malvasier, gorzkawy zła. 150. ©ld Cape Sweet, łagodny zła. 16%.. 
Dry Constantin, półsuchy zła. 1-70. F. C. IPontac, półsłodki zła. 210. Peari 
Constantia, cały słodki zła. 230. Ceny za orygi: alną butelkę. 


«x» Altenburgischer Schlosswein, 


najlepsze wino stołowe I zła. 
GŁÓWNY SKŁAD MAJĄ: Chamrath & Luzatto, 


063. król. uprzywil. hurtownicy win, 
w WIEDNIU, I., ©pernring Nr. 8, Nr. telefonu 6053. 


Nowo zbudowana bardzo znaczna fabryka 
szkła poszukuje 


zastępcy 


dia Krakowa. 
Oferty z podaniem poleceń przyjmuje Rudolf 
Mosse w Wiedniu, E., Seilerstätte Wr. 2 


(67 1-2) 


9 


Wazne 
dla PP. Oficerów, Urzędników i Jednorocznych. 


PRACOWNIA 
wszelkiego rodzaju uniformów 


i z najlepszych materyj. 


Ceny umiarkowane. 
Z poważaniem 


Fr. Lissalk i Spólka 


JP. (2937-7-7) 


w Krakowie, ul. Sławkowska 2. 


od najpierwszego właściciela 
winnic E. Plaut, Capstadt. 


68 T2 
ÁX 


MARKE 


czerwone, 


(23 10-16) 


SZĄ 


HMAS 


Znajduje się w głównych składach win i korzeni. (18 17-18) 


0000000000000 Sérkarz 7y miesenia 
: B rach za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
W zakładzie WYCHOWAWCZYM Gp |; zasuaso zetoszenia poa me w N posto re- 
Ludomira 


stante Moderówka. (131-2-3) 
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 
L. 14, na dole, 
uczniowie prywatni i publiczni 
znajdą staranne pomieszczenie 
i pomoc w naukach. (99-3-8) 
Adres: IL. Glatman (Lu- 
domir) w Krakowie, ul. 
Siemiradzkiego L. 14. 


z praktyką sądową 
Doktor prawa władający dokładnie 
w piśmie i mowie językiem niemieckim 
i polskim, poszukuje posady jako (60-2-3) 


kandydat adwokacki. 


Oferty pod lit. „W. $8658“ przyjmuje 
Rudoif Mosse w Wiedniu. 


Kto chce być pięknym lub zostać pięk., 
niechaj kupi e. k. uprz. cieszyńską 
wodę piękności „Victoria“ 
Leopoldyny Haass. 


A kawaler, po- 
Sluzacy, szukuje Are 
dy w miejscu, na prowineyi, lub za gra-| Skład w Magazynie „Au bon Mar- 
nicą. Wiadomość w handlu przy ul. Sta-iehć* F. Eilego w Krakowie. — 
rowiślnej L. 10 w Krakowie. (2961-5-6) | Cena flaszki 1 zła. 50 ct. (2818-9-10) 


, „Na wystawie powszechnej w Chicago 1893 r. przyznano znów pierwszą nagrodę mojej praw- 
dziwej wodzie kolońskiej, destylowanej wedle oryginalnego przepisu wynalazcy. 


«Johann Maria Farina, 


«J ülichs u Platz Wr. 4, 
Köln am Rhein. 


Patentowany dostawca prawie wszystkich cesarskich i kró'ewskich dworów. 

Odznaczony na wystawach: w Londynie 1851, Nowym Jorku 1853, Londynie 1862, Oporto 1865, 
Cordobie 1871, Wiedniu 1873, Santjago 1875, Filadelfii 1876, Capstadt 1877, Sidney 1879 ,. Melbourne 
1880, Bostonie 1883, Kalkucie 1884, Adelaide 1887, Melbourne 1888, Kingston 1891 i Chicago 1893 r 


Zmany we wszystkich częściach świata pod następnym urzędownie złożonym znakiem towarowym 
a ZR = — zem, 


Osoby chcące kupić prawdziwą wodę kolońską, destylowaną wedle oryginalnego przepisu wy- 
nalazcy, mojego przodka, proszę zechsieć uważać dokładnie na powyższy znak towarowy tudzież 
na moją firmę, a równocześnie zwracam uwagę na liczne wyroki i oświadczenia dotyczące naśla- 
dowania moich znaków i m „ej nazwy, które w r EA e 2 gazetach ogłoszene zostały. 

Do nabycia we wszystaich większych hanidlach w Austryi Węgrzech. (47-8 13) 


= Dla Przyjezdnych i Turystów £ 


firmy krakowskie godne polecenia. 


Mikuszewski i Zegadłowicz w Krukowie, Mały Rynek, poleca: Pokoje gościnne do śnia- 
dań, objadów i kolacyj. Znakomita kuchnia pod zarządem p. Juliana Brzezińskiego, zna- 
nego kuchmistrza. Najrozmaitsze i najlepsze wita. J.P. 


„NORIS, fabryka tutek cygaretowych w Krakowie m poleca palącym znane z dobroci tutki 
z bibułki francuzkiej sle Hioublon<. Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „„le 
Honblon* fabryki ,„Woris**, . J.P. 


TE- inti | Rynek główny. Zabawki dziecinne, gal A 
likier Bénédictine Opactwa || "Ty sea kaio aaao caitage  Erantorya, przybory do podróży | brzy 
camp we Francyi 


WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 
TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT. 
) Jeden z najlepszych likierow. 
Wymagać, aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała się na spodzie bu- 
telki z własnoręcznym podpisem zk Ls 
głównie dyrygującego. 
Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryża, Boulevard Hausmann 76. 


B. Szabłowski, Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 


herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. 


Samowary praw- 
dziwe tulskie. J. P. 


Porębski i Zimler, Rynek gł. 8. Roboty ręczne, drobiazgowe, włóczki, hafty, Poi 
„PB: 


rye kościelne i wszelkie drobiazgi służące do robót damskich. 


Wilhelm Kleinberg, ul. Floryańska Nr. 40. Aparata fotograficzne i przybory po cenach 
J.P. 


fabrycznych. 


Karol Otto, ul. Ibajwór L. 10. Pierwsza fabryka parowa artystyczno-stolarsko- 


meblowa, budowlana i kościelna; najpierwsze modele pod osobistą koutrolą 
i gwarancyą. J.P, 


Apteka J. Trauczyńskiego, Rynek gł. 22 — J. Sleczkowski, magister farmacyf, 


poleca wszeikie perfamerye angielskie, wody kolońskie z wszelkiewi zapachami, pudry, 
mydelka; śrudki toaletowe, znakomitą krowiankę zawsze świeżą Dra Haya i s y 
mineralne. OE 


C. k. austryackie koleje panstwowe. 


WLCIAG Z 


ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia igo maja 1893 roku (według czasu Środkowo - europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


Nr. 8 z Krakowa 


107 rano pociąg posp. 
7:15 n»n £ Podgórza PŁ. 


z Krakowa 


8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 
8:10 n Podgórza PŁ. 


10:45 przed poł. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10:56 s RER „ Z Podgórza PŁ. 


9-20 wieczór poo. poso. Nr. 1 z Krakowa 
9-28 „ Z Podgórza PŁ. 


„ X Podgórza PŁ. 


6:40 oł. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6:50 ginen » Z Podgórza Pł. 


12-00 w połud. poc. mięsz. 451 z Krakowa 
2 20 


n n n n 


z Podgórza PŁ. 


mięsz. 461 z Krakowa 
z Podgórza PŁ. 


8'44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
859 ». „  mięsz. z Zwierzyńca 

904 przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. 
914090 5a » »„» » przystanku 


po n n n n 
8'10 wieczór poc. 
8:30 


n n n n 


7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 

720 a» a » Z Zwierzyńca 

7:25 s s osob. z Podgórza PŁ. 
PRES GT Z 02 wes | 


438 rano pociąg mięszany z Krakową (p. Zw.) 
n 


458 , ż z Zwierzyńca 

500 „ M $ z Podgórza PŁ. ( 
506 „ > £ » „ przystanku | 
2:20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
RAB Og ta 3 s z Zwierzyńca 
946315 507% a z Podgórza PŁ. 

202 5 n » n » » przystanku 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 

660 , n  „ 1020 z Podgórza PŁ 

7:01 n n n n n» przystanku 
8'25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 

888 „> „ 1014 z Podgórza PŁ 

844 ; s n n » przystanku 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego ÓrZA. 


do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


do IPodwołoczysk , ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław, 

do Buczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwełoczysk, ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa Eyji 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 
łączenie do Orłowa. 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie- 
liczki, w Tarnowie do Grybowa. 


do Wieliczki. 


do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


do Hiusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i prs ros pły | do Żywea i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszye, w 6- 
rzanach do Gorlic. NY 


do Chyrowa przez Ricka? N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 


wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle doi 
Rzeszowa. 


do Gświęcimia. 


do Oświęcimia. 


do Żywca. 


do Chabówki (Zakopanego), Rabkt i Msza- 
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
d (pri 


4:50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ ślu od N. Zagórza, w szowie 0 

500 -p 3 5 st e owa w Tarnowie od 1go lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa. 

6:12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. > 

6%0 „ a E +/, „ Krakowa u $ucezawy przez Lwów. 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłową i Msza- 
ny dolnej. 


u Podwołoczysk, ma pozaónie: w Prze- 
myślu od Stanisławo ST i N. Zagórza, 
czk 


215 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
225 a ; n n nnn owa 


órza PŁ. 


8:09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Pod 
8:20 Krakowa 


w Bierzanowie do Wieli 
u Podwołoczysk, ma pan w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu ed Hełzea, Sokala i Ra- 
"y zus, w Rzeszowie od Jasła, w 
od Ro owa i Nadbrzezia, w Tarnowie od: 

Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
owie od 


u Rzeszowa, ma o w T. 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca. 


| 

z 

| x Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
| 

| 

| 

| 


9-34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Po 
9: owa 
d 


34 
42 n n n n bicy 


8:42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ. 
8'55 „ n m n n n owa 


órza PŁ. 
owa 


do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 

z Wieliczki ma Jęóta PŁ w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu Płąszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza. 


7:49 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Po 
8-05 


452 „ Podgórza PŁ. 


6:34 wiecz. „ š 
. owa 


n n n n n n 


: u Baczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
5 rano poo. osobowy. do Podgórza PyR Sącz, = = poł pe = oj =- Rze- 
” LENE" z AE a 8zowa, w Zagórza z Gorlic, w N. Sączu 
5 mięszany „ Zwierzyńca lo oa koondati ia od Or} 
6 a p a „ Krakowa (p. Zw.) r aant. pon C0 SEROPpRANS a 
u Hmsiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
£ Po pol. pó: deobowy. do Podgórza eya Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
4 n ż mięszany A Zwierzyńca w ja wi Ania w par z = 
g wa, w Suc! wardonia i Żywea, w Kal- 
433 n n  »  „ Krakowa (p. Zw.) | waj od Bielska i Wadowie. 
a przed poł. poc. mięsz. do Podgórza peyek 
1 Z. 
U à a a A A Zwięt yńca u Oświęcimia. 
11 s n n s „ Krakowa (p. Zw.) 


z 5 S x Zwierzyńca 
5 i k > Krakowa (p. Zw.) 


rano pociąg osob. 1019 de Podgórza faye 
n n n n n łasz. | 
» » 3 18 „ Krakowa 
wieczór poc. osob.1013 do Podgórza przyst. 
łasz. | 


o»  „ 34 „ Krakowa 


wieczór poc. mięsz. do Podgórza pa | 
Ze 
z Oświęcimia, 


8 
8 
9 
9: 
8 z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
A z Wadowice. (2511-45-) 


z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września, 


p! 


Syn Ant SSZE SESS 8552 SÈS 


-Iaa 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakot.ź 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krapinai w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


: Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry antylopy. e 


